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ISJA GABINETU P. PRYSTORA 


Minister oświafłu p. Jędrzejewicz uiworzy mowy rząd 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go* telefonuje 

Po uroczystem  zaprzysięże- 
niu prezydenfa Rzeczypospoli- 
tej prof, Mościekiego, rada mi- 
nistrów zebrała się na posie- 
dzenie, na którem uchwaliła 
złożyć na ręce prezydenta 

DYMISJĘ CAŁEGO GABI- 

NETU, 

rgodnie z przyjętym zwycza- 
jem przy rozpoczęciu nowej ka 
deneji prezydenta. 

Po posiedzeniu rady mini- 
strów premjer Prystor udał się 
na Zamek dla złożenia p. pre- 


Prezydent Mościcki złożył przygiec 


zydentowi dymisji rządu, 

P. PREZYDENT  RZECZYPO- 
SPOLITEJ DYMISJĘ PRZY- 
JĄŁ, 
powierzając p. premierowi Pry 
storowi i pp. ministrom pel- 
nienie obowiązków aż do ehwi 
kM manowania nowego rządu. 
tee 
W związku z tem w kołach 
politycznych kursowały przez 
caly dzień pogłoski, eo de e- 
wentualnych kandydatów do 


ministra Becka i marsz. Śwital 
skiego. Jednakże o godz. 6-ej 
wiecz. doszło do wiadomości 
publieznej, że p. prezydent 
Rzplitej przyjął ministra © 
światy p. Jędrzejewieza. 

W związku z tą audjeneją ro 
zeszła się pogłoska, że jeszcze 
dziś, t. į. w Środę, zostanie po- 
wierzona 
P. JĘDRZEJEWICZOWI MI- 
SJA TWORZENIA NOWEGO 

RZĄDU, 


nowego gabinetu i na stanowi- | przyczem już w godzinach po- 


sko premjera. 


Wymieniano | południowych ma on przedsta 


trzy nazwiska, prezesa Sławka, | wić listę nowego rządu p. pre- 


zydentowi Rzpilitej. Mówią. 
O BARDZO POWAŻNYCH 
ZMIANACH W SKŁADZIE 
PERSONALNYM GABINETU. 
yt 

Jak słychać min. Jędrzeje- 
wiez był wezoraj wieczorem 
wzywany na Zamek i odbył 
dłuższa konferencję z prezyden 
tem. W razie gdyby doszedł do 
skutku gabinet p. Jędrzejewi- 
cza, to wedle pogłosek ustąpił- 
by miuister spraw wewnętrz- 
nyeh p. Pieracki, a jego miej- 
sce miałby zająć wojewoda 
białostocki, 


P. ZYNDRAM KOŚCIAŁKOW- 
SKI. 

Mówią także o ustąpieniu 
ministra opieki społecznej p. 
Hubickiego i ministra rolmic- 
twa p. Ludwikiewicza. Kandy- 
datów na te stanowiska jesz-- 
cze nie wymieniają. Inni mini 
strowie mają zostać przy swo- 
ich tekach. Wymienia się tak- 
że wśród ustępujących mini: 
stra skarbu p. Zawadzkiego 
którego miałby zastąpić 
P. KOC, OBECNY WICEMINI 

STER, 


Wczoraj w południe na Zamku odbył się uroczysty akt 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Wczoraj odbyło się na Zam- 
ku drugie posiedzenie Zgroma- 
dzenia Narodowego, na którem 
powtórnie obrany prezydent 
Rzeczypospolitej, prof. Ignacy 
Mościeki, złożył przysięgę. U- 
roczysty ten akt odbył się bez 
udziału korpusu dyplomatycz- 
nego i prasy. Obeeni byli tylko 
członkowie Zgromadzenia Na- 
rodowego, którzy oddali swe 
głosy za kandydaturą prof. 
Ignacego Mościckiego «raz 
ezłonkowie rządu. 

Przed godziną 12 w połu- 
dnie poczęli na Zamek napły- 
wać posłowie i senatorowie. 

Na krótko przed godziną 12 
przybyli członkowie rządu, pre 
zes najwyższej izby kontroli, 
podsekretarze stanu, W chwilę 
potem p. prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie p. pre- 
mjera oraz świty wszedł ze 
swego mieszkania de sali mar- 
murowej. 

O godz. 12 w południe we- 
szli do sali asamblowej p. mar 
szałek sejmu Świtalski 1 mar- 
szałek senatu Raczkiewicz. 

Otwierając posiedzenie Zgro 
madzenia Narodowego, p. mar- 
szałek Świtalski powołał 
dwuch sekrefarzy, poczem po- 
prosił p. marszałka senatu 
Raczkiewieza, 


jako zastępcę 4 


zydent Mościcki, pioprzedzany 
przez szefa protokułu dyploma 
tycznego, p. Romera, w towa- 
rzystwie p. premiera Prystora 
i p. marszałka Raczkiewicza 
wszędł do sali asamblowej. 
Elekt stanął na  podjum. 
Wówczas p. marszałek Świ- 
talski zapytał, czy wybór przyj 
muje. Gdy padła odpowiedź 
twierdząca, p. marszałek popro 
sił elekta o złożenie przysięgi. 
Wówezas pan prezydent, poło- 


żywszy lewą rękę na konstytn- 
cji, a prawą wzniósiszy do gó 
ry wypowiedział przepisaną ro 
tę przysięgi. 

Po złożeniu przysięgi p. pre- 
zydent w towarzystwie preinie- 
ra Prystora opuścił salę a 
samblową. 

Marsz. Świtalski zarządził 
odczytanie protokułu, a ga 
stwierdzeniu jego zgodności, 
oświadczył, że Zgromadzenie 
Narodowe rozwiązuje. 


5-miljonowe saldo dodatnie 


bilansu handlowego za kwiecień 


Według tymczasowych obliczeń 
bilans handlu zagranicznego Pol- 
ski w kwietniu b, r. wynosił: w 
przywozie — 182.235 tonn, wartoś 
ci 65.589 tys, zł.; -w e — 
812,467 tonn, wartości 70,516 tys. 


zł. Saldo dodatnie zatem wynłosło 
4.927 tys. zł. 

W porównaniu do marca rb 
zmniejszył się wywóz o 4.917 tys. 
zł. przywóz natomiast zwiększył 
się o 6.552 tys. zł, 


Dolar i funt zwyżkują 


WARSZAWA, 9. 5. (PAT). Do- 
lar i funt zwyżkowały dzisiaj w 
daiszym ciągu, przyczem zwyżka 


Studenci socjaliści i żydzi skaczą przez 
okno na ulicę. — Krwawe zajścia w Wiedniu 


WIEDER. 9. 5. (PAT). Dzisiaj 
południe w instytucie chemicz- 


przewodniczącego  Zgromadze- |nym i w gmachu uniwersytetu do- 


nia Narodowego o zawiadomie- |szło do bójek 
że Zgromadzenie |bitlerowcami a ich przeciwnikami 
politycznymi. 
tów zostało poranionych, Zaatako- 
wani studenci socjal - demokratycz 


nie elekta, 
Narodowe oczekuje na złoże- 
nie przysięgi. P. marszałek 


między studentami 


Kilkunastu studen- 


Raczkiewicz udał się do Salijrij żydzi zabarykadowali się w 


Marmurowei. 


jednej z sal wykładowych. Pod na 


W kilka chwil potem b. pre-Iporem hitlerowców wielu stude 


tów wyskoczyło przez okno na uli- 
cę, doznejąc przytem obrażeń. Hi- 
tierowcy usiłowali również urzą- 
dzić demonstracje uliczne przed 
gmachem zostali jednak rozpędzeni 
przez połicję, Policja aresztowała 
12 manilestantów. 


Z polecenia rektorów instytut 
anatomiczny i gmach uniwersytetu 
zostały zamkuięłe, W kołach rzą- 


dowych rozważany jest plan znie- 
sienia antonomji uniwersyteckiej. 


WIEDEŃ, 9, 5. (PAT). 75 koniu- 
nistów aresztowanych ostatnio i 
znajdujących się w aresztach śle'- 
czych wiedeńskiego sądu krajowe- 
go rozpoczęła dziś strejk głxlo- 
wy. Taki sam strejk  rozpoc”zio 
także 47 komtnisżów, 
nych w Pelien, 


areszt zt 


dolara jest silniejszą aniżeli funta 
Jak wiadomo tendencja zwyżkowa 
dla obu tych walut trwa od sobo- 
ty wieczór. W Zurychu w porówna 
niu » notowaniami poniedziałkowe 
mi dewiza londyńska podniosła 
się z 17.48 do 17,60, a amerykań- 
ska z 4,36 na 4.50. Na giełdzie pa 
ryskiej Londyn zwyżkował z 85,80 
na 86,20, a Nowy Jork z 21.49 na 
22.03. 


Rozruchy włókniarzy 
w Belgji 


BRUKSELA, 9. 5. (PAT), W Ver 
viers wybuchły rozruchy wśród ro 
botników przemysłu tekstylnego, 
W czasie zajść kilku policjantów 
odniosło rany. Żandarmerja szarżo 
wała konno. Po dokonaniu wielu 
aresztowań spokój przywrócono, 


SUDORY 


a API KOWALSKI 
W-PROSZKU USUWA 


Dwa narody 


(Z okazji asisiejszego święta 

narodowego rumuńskiego) 

W chwili, kiedy Polska przybie- 
rać zaczynała początkowo pod ber- 
łem książęcem, a później pod koro 
ną królewską trwałą formę polity: 
czną, wzorując się na Zachodzie, 
na ziemniach rumuńskich istniało 
jedynie zupełnie lokalne życie wsi, 
skupionych dokoła centrów sądo- 
wych i siedzih wojewodów. Grant- 
ce polskie sięgały jeszcze do ujścia 
Prutu i do wód Dniestru. Przed 
pozyskaniem Galicji, przed unją 
dynastyczną z litwino - rusinami, 
nie było żadnego kontaktu między 
tymi dwoma krajami, w których 
zresztą i chrześcijaństwo, a co za 
tem idzie i cywilizacja, kształtowa- 
ły się odmiennie. 

Kiedy Jagiełło poślubiwszy Jad- 
wige, spadkobierczynię Wielkiego 
Kazimierza, stał się panem na zie- 
miach krakowskiej i lwowskiej, na 
południu istniały, nie przyłączone 
jeszcze całkowicie obszary, mogą- 
ce obudzić spory z sąsiadami, któ- 
rzy w tym właśnie okresie stworzy 
li księstwo rumuńskie nad rzeką 
Mołdawą. Ta nowopowstała Mol- 
dawja dzięki traktatom pieniężnym 
dotarła aż po za Prut do Czernio- 
wiec, aż do rynków pokuckich w 
Kołomyi i Śniatynie. 

Skutkiem tego był hołd książąt 
mołdawskich, a dla Pokucia za- 
targ, ciągnący Się przez przeszło 
sto lat, Sam Stefan Wielki nie po 
trafił konfliktu zażegnac. 

W XVI wieku, gdy zjawił się So 
liman Wspaniały uważać zaczęto 
polaków i rumunów za stróżów i 
obrońców marchji chrześcijańskiej. 
Przez cały wiek toczyło się tu ży- 
cie pod hasłem nieuniknionej kre 
cjaty. 

Zatargl poprzednie wywoływane 
były zwykle sprawami, związane- 
mi z hołdem feodalnym, których 
źródłem były ziemie zdobyte na 
północy, a których część pozostała 
przy księstwie; powodowały je rów 
nież częstckroć usiłowania preten- 
dentów, szukających schronienia w 
Polsce, do uzyskania ra pomocą 
wojsk sąsiednich palatynatów awe 
go książęcego dziedzictwa, 

Dopiero za Jana Sobieskiego kró 
lestwo, wyszedłszy szczęśliwie z naj 
bardziej zuchwałych prób pod'oju 
ze strony wszystkich sąsiadów, Zza 
mieriło się samo w zdobywcę; 
szuka bowiem wówcząs zdobyczy 
terytorjalnych w Mołdawji a na- 
wet na Wołoszczyźnie, Przykład 
Ludwika XIV był zachęcającym. 

Ale w XVIII wieku, w czasie wo 
jen domowych w Polsce, ta ziemia 
rumuńska, którą zdobyć pragnął 
Wielki Król, stała się gościnnem 
braterskiem schronieniem. 

Naturalnym więc był udział oby: 
dwuch narodów z romantycznej ko 
munji pierwszej połowy XIX wie- 
ku, naturalnym był wspólny sen 
mistyczny o nieuniknionej rewolu 
cji, zrozumiałym zapał tworzenia 
wielkiego państwa narodowego, 

Dla rumunów urzeczywistnił się 
bn w roku 1859 przez połączenie 
obydwnuch księstw; w tej nowej] Ru 
munji emigracja połska pracowała 
swobodnie nad bliskiem wskrzesze- 
niem. 

Dziś obydwa kraje lączą się zno- 
wu. Dzieło obrony wymaga ich sta 
jej współpracy. To nie wystarcza 
jednak dla wymagań chwili; publi- 
cznie sumienie obydwuch ojczyzn 
łąda czegoś znacznie większego: 
wzajemnego zrozumienia się przez 
poznanie jednego kraju przez: drit 
gi, pzez poznanie wyrazu i kształ 
towanie literatury I sztuki, 

W ten sposób tylko na każdym 
kroku występujące sympatje srwo- 
rzyć potrafią to, do czego zdolna 
test rzeczywiście ich siła. 

N. IORGA. 
Marszalek  parlamentm 
rumnhiskiego. b. prezes 

rudy ministrów, — 
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Wyrok brzeski skasowany 


Sprawa przekazana do bonownego osadzenia 
w apelacji w innym składzie sędziów 


Wczoraj o godz, 10 rano rozpo- 
czął Się w sądzie najwyższym pro- 
ces b. więźniów brzeskich, 

Przy wejściu na salę stosowana 
jest surowa kontrola biletów. 
Wśród publiczności zauważyć moż: 
na oskarżonych posłów: dr. Włady 
sława Kiernika i Adama Ciołkosza 
przysłuchujących się rozprawie. 
Pozostali oskarżeni nie stawili się, 
Ława obrońców jest w komplecie. 
Brak tylko z pośród obrońców, wy 
siępujących w poprzednich instan- 
cjach, $& p. adw. Śmiarowskiego I 
adw. Sterlinga których śmierć za- 
brała w międzyczasie, 

Punktualnie o godz. 10 wchodzi 
na salę komplet sądzący. Prze 
wodniczy sędzia Bronisław Wisz- 
nicki, referentem jest sędzia Bront 
sławski. W skład kompletu wcho- 
dzi jeszcze sędzia Songajło orat 
sędzia Bzowski, jako zastępca, 

Urząd prokuratorski reprezentu- 
je prokurator dr. Piernikarski, Na 
wstępie przewadniczący oznajmia, 
iż sąd najwyższy zajmie się chwi- 
lowo pierwszym punktem skargi ką 
sacyjnej, a mianowicie, kwestją 

WYŁĄCZENIA SĘDZIEGO 
CHODECKIEGO. 

Przypomnieć należy, iż przed roz 
prawą w sądzie apelacyjnym obro 
na złożyła wniosek o wyłączenie 
sędziego Chodeckiego z kompletu, 
powołując się na fakt, iż sędzia ten 
uprzednio ujawnił swe negatywne 
ustosunkowanie względem oskarżo- 
nych, kiedy przewodniczył rozpra- 
wi sądu odwoławczego w Toruniu, 
rozpatrującego sprawę red. Mały- 
chy, oskarżonego o pomieszczenie 
fałszywych wiadomości, jakoby w 
Brześciu znęcano się nad więźnia- 


mi, osadzonymi w twierdzy. Otóż 
w motywach wyroku w sprawie 
Małychy sędzia Chodecki podkre- 
slit m. in, że 


„osadzenie więźniów w Brześcit! 
nie było podyktowane chęcią zaspo 
kojenia sadystycznych instynktów, 
lecz było konieczdością państwową, 
mającą na celu stłumienie w zarod 
ku szykowanego zamachu stam”. 


Obrona dopatrywała się w tem 
wypowiedzeniu się sędziego Cho- 
deckiego sprecyzowanego poglądu 
na Sprawę b. więźniów  brzeskich 
i dlatego wniosła o wyłączenie je- 
go z kompletu sądu apelacyjnego. 

Sąd apelacyjny na posiedzeniu 
ńiejawnem, po wysłuchaniu sędzie- 
go Chodeckiego, który stwierdził, 
iż nie przypomina sobie, jakich u- 
żył słów w wyroku, że jednak w 
każdym razie w sumieniu nie czu- 
ie przeszkód do brania udziału w 
tej sprawie — uznał okoliczność za 
wyjaśnioną i wniosek obrony odda 
ił, 


To samo się stało, gdy obroną 
ponowiia ten wniosek na rozpra- 
wie w Sądzie apelacyjnym. 

Po zreferowaniu tych wszystkich 
momentów, jak również decyzji są- 
du apelacyjnego i punktów skargi 
kasacyjnej, przewodniczący udzie- 
lt głosu adw. Berensomowi. 
PRZEMÓWIENIE ADW, BEREN- 

SONA 

Adw. Berenson po dłuższym wy- 
wodzie prawnym mówił; 

Wyobraźmy sobie w  najbujnie]- 
szej fantazji sędziego, któryby nie- 
długo przed sądzeniem tej sprawy 
powiedział: — Trzeba było tę gam 


grenę wytępić — albo gdyby 
odemnie to zależało, to zamiast po 
syłąć do Brześcia, Kkazałbym ich 
powysirzelać, — Czy i w takim ra 
zie, gdyby później przydzielono 12- 
go sędziego do rozstrzygania tej 
sprawy — nie hyłoby powodu do 
wyłączenia, 

A teraz — rzecz zasadnicza. — 
Czy to wszystko mogło mieć 
wpływ na treść wyroku? 

Panowie Sędziowie! Wystarczy 
wziać do ręki wyrok i wejrzeć do 
rozdzialu IX, gdzie jest mowa © 
świadkach odwodowych. Na nie- 
spełna 28 wiersząch mieści się tam 
taka masa pogardy i jadu pod adre 
sem stu kilkudziesięciu wybitnych 


przedstawicieli społeczeństwa, że 
trudno © coś bardziej rażącego. 
Pod adresem tych ludzi rzucono 


najstraszniejszą obełgę — bo powie 
dziano o nich, że ich zeznania w są 
dzie mogłyby zaszkodzić Polsce. 
Panowie sędziowie! Tylko udzia! 
sę (zlego, w którego bezstronność 
stracono wiarę — mógł doprowa- 
dzić do tego rozdziału, mówiącego 
o świadkach odwodowych i gdyby 
tego sędziego nie bylo, nie byłoby 
też iego rozdziału, 

Te wszystkie zarzuty są zgodne 
w najdrobniejszych Szczegółach z 
ustawą 1 mierzą one w to zjawisko 
które się nazywa — ciosem w bez- 
stronność sędziego, 

Wnoszę o uchylenie wyroku z 
powodu obrazy art, 44 i 51 K. P. K. 

Po przemówieniu adw, Landaua 
pozostali obrońcy oświadczyli, iż 
zrzekają się głosu w tej kwestji, 
przyłączając się w całości do wy- 
wodów swych przedstawicieli, 


Z kolei przewodniczący udzielił 
głosu prokuratorowi Piernikarskie- 
mu. 

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA 

Prokurator podkreśla, że żadne 
go siosunku osobistego w danej 
sprawie pomiędzy sędzią Chodec- 
kim a oskarżonymi nie było. Nie 
można dopatrywać się takiego sto 
sunka emocjonalnego w wyroku w 
sprawie red. Małychy. Osadzenie 
posłów w Brześciu hyło rzeczą gło 
śną i każdy prawie czlowiek ra 
ten temat wypowiadał swoją opi 
nję. Konsekwencją tego byłoby, 
iż zabrakłoby sętlziów dla sądze- 
nia tej sprawy. 

W konkluzji prekusator twier- 
dzi, ża należy uznać, iż postanowie 
nie sądu apelacyinego jest zgodne 
z ustawą i chociaż uzasadnienie 
jest częściowo błędne, to jednak 
nie może powodować jego uchyle- 
nia. 

O godz. 12 przewodniczący 0- 
świadczył, iż komplet udaje sie na 
naradę celem rozstrzygnięcia tych 
kwesti. 


UCHYLENIE WYROKU. 

Po narajis sad najwyższy 
ogłosił oerzeconie, którem się 
wyrok sądu apelacyjnego z pit- 
wodu obrazy art. 44 (nieuwzglę 
dnienie wniosku o wyłaczenie 
sędziego) oraz art, 51 k, p. k. 
(nieuzasadniemie należyte orze- 
czenia sądowego) uchyla i spra 
wę do ponownego  osgdzenia 
w iwrym składzie sędziów ic 
muż sądowi przekazuje, 


Terror w Niemczech nie usiae 


Obywatele polscy bici w nieludzki sposób przez hitlerowców 
$Skatowany kupiec przemocą napojony olejem FUCYROWUM 


Znowu samohójstwo | Pod toporem kafa 


ESSEN, 9 V. (PAT). Teror 
wobee obywateli polskich na 


terenie Westfalji i Nadrenji nie Pr zywódca komunistów 


ustaje. U zamieszkałego w Bo- 
chum obywatela polskiego, 
kupca Józefa Schnitzera zjawi- 
li się dwaj urzędnicy policji po 
moeniczej i odprowadzili go do 
miejscowej siedziby  hitlerow- 
ców. Schnitzera poddano szeże 
sgsółowemu badaniu, poczem wy 
prowadzono go do osobnego 
pokoju, w którym około 10 lu- 
dzi w okrutny spsób zaczęło 
go maltretować, Rzucono go 
na stół i zakryto głowę paltem, 
poczem bito pałkami gumowe- 
mi, aż stracił przytomność. Po 
ocueeniu bito ponownie. Po- 
wtarzało się to trzykrotnie, po- 
czem przemocą napojone 
Schnitzera olejem rycynowym. 
Następnie przewieziono pobite- 
go do prezydjum policji i u- 
mieszczono w celi dla chorych. 
Na usilne prośby skatowanego 
umieszczono go w Szpitalu, 
gdzie leczy się z ran. 


Wypadek ten nie jest odosoh 
niony. 

Zaznaczyć należy, że w wle- 
lu miastach zagłębia Ruhry zo- 
stały w ostatnich dniaeh doko- 
nane liczne aresztowania oby- 
wateli polskich. Konsulat pol- 
ski w Essen we wszystkich wy 
padkach iterwenjował ri 


sida ' 


przeciął sobie tetnice 


BERLIN, 10 V. (PAT). Biuro 
Wolfa donosi, że przewodniczą 
cy irakcji komunistycznej w 
sejmie bawarskim Drosse po- 
pełnił samobójstwo, przecina- 
iae sobie tętnice, 


Aresztowanie dzienni- 
karza norweskiego 


BERLIN, 9 V. (PAT). 
Korespondent berliński dzien- 
ników norweskich Larsen zo- 
stał aresztowany w Warne- 
muende, Larsen, który jest 
członkiem partji socjal - demo 


kratycznej, ogłosił ostatnio w 
dzienniku norweskim „Nor- 


dłys* artykuł p. t. „Straszny te 
ror widziany zbliska“, 


Dyrekfor „Deropi” 


w obozie koncentra- 


cyjnym 
MOSKWA, 9. 5. (PAT). Z Berlina 
donoszą, że w dniu 30 marca rb. 
osadzony został w jednym z obo 
zóy, koncentracyjnych dyrektor 
stutgarckiego oddziału „Deropu* 
Hubert. Władze niemieckie dopie- 
ro teraz zezwoliły członkowi amba 
Sady sowieckiej w Berlinie na od- 

więdzenie uwięzionego, 


LE narodowych socjalistów 


Trzy egzekucje 
w Prusach 

BERLIN, 9, 5, (PAT). Dziś rano 
w zakładzie karnym w Platzensee 
pod Berlinem zostali straceni dwaj 
mordercy Reins i Kabelitz, Reins 
dokonał przed 2 laty morderstwa 
rabunsowego na listonoszu pienięż- 
nym, Kabelitz zaś zastrzelił i obra 
bował szofera taksówki, W obu 
wypadkach premier pruski nie sko 
rzystał z prawa łaski, 

W miejscowości Weiden w Pala- 
tynacie ścięty został toporem 46- 
letni parohek, skazany 
za trzykrotne morderstwo rabunka 
we. 


na śmierć 


Bez represji 
prasowych 


Interwencja ambasadora 
francuskiego w Berlinie 

BERLIN, 8. 5. (PAT), Ambasa- 
dor francuski w Berlinie interwen- 
jował un ministra spraw zagranicz- 
nych von-Neuratha w sprawie re- 
presji niemieckich wobec prasy 
francuskiej, W toku konferencji 
wysunięty został projekt zawarcia 
umowy niestosowania przez obą 
kraje represji prasowych, 


Grzegorz Strasser 


objął posadę w Berlinie 
BERLIN. 9,5. (PAT). Znany 


Grzegorz Strasser, który po konflik 
cie z Hitlerem w r. ub, złożył wszy 
stkie urzędy partyjne i wycofał się 
z czynnej polityki, przybył obecnie 
na stałe do Berlina, Strasser — z 
zawodu aptekarz, objął posadę w 
jednem z przedsiębiorstw farmace- 
utyczne - chemicznycn, 


Żydowski handel 


przenosi się z Gdańską 
do Gdyni 


W związku z ciąglemi szyka 
nami przeciw żydom w Gdań- 
sku i w obawie, że przewidy- 
wana większość hitlerowców 
w senacie po nadchodzących 
wyborach jeszcze zwiększy 
ekscesy przeciwżydowskie, žy- 
dzi gdańscy masowo poczęli 
przenosić swoje inleresy do 
Gdyni. Przenosi się zarówno 
drobny handel, jak * poważne 
firmy importłowo - eksportowe 

Zapotrzebowanie na place w 
porcie jest bardzo duże. W o- 
statnich czasach do banków -w 
Gdyni napływają znaczne su: 
my pieniężne, wycofywane » 
banków gdańskich, 


Dienzywa japońska 


NANKIN, 9. 5. (PAT). Japończy 
cy rozpoczęli energiczny atak 
wzdłuż linji wielkiego muru chiń: 
skiego i granicy mongolskiej, 
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Skok polaka przez ocean 


Kpí. Skarżyński leci do Rio de Janeiro 


Dzielny pilot stamtad uda się do Chicago, gdzie aparat jego 
bedzie eksponowany na wystawie światowej 


Warsz. kor, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Średnia szybkość, jaka kpt. 
Stanisław Skarżyński uzyskał 
na swej awjonetce RWD 5 bis 
podczas przelotu z St. Louis w 
Senegalu do Maceio w Brazy- 
lji, wynosi 

około 198 kim. na godzinę, 


Samolot zbudowany był w 
ciągu marca i kwietnia w war 
ształach doświadczalnych wa 
Okęciu, wzniesionych kosztem 
500.000 zł. przez L. O. P. P. 

Konstruktormi tego małego 
płatowca turystycznego są 
jak wiadomo — miodzi inży- 
nierowie: Stanisław Rogalski, 
Jerzy Drzewiecki i niezapo: 
mnianej pamieci Stanisław Wi 


gura, który tragicznie zginął 
wraz <e Ś. p. Franciszkiem 
Żwirko, 


Na podobiym samolocie od- 
byli olbrzymi raid do Algieru 
i Marokka i z powrotem do Pol 
ski, ppłk. Kwieciński i kpt. 
Hirszbandt. Samolot RWD 5 
bis bliski jest w konstrukcji do 
slynnego typu RWD 6, na któ- 
rym Ś. p. Żwirko i Ś. p, Wigu- 
ra wygrali międzynarodowy 
Challenge w r. 1932, 

Maszyna kpt. Skarżyńskiego 
miała w skrzydłach i w miej: 
scu pasażera dodatkowe zbior- 
niki na benzynę, której razem 
zabrać mógł lotnik nasz 750 
klg., co wystarcza na blisko 30 
godzinny lot, naturalnie w po: 
myślnych ‘warunkach atmosfi+ 


rycznych. Licząc przeciętnie 
szybkość po 170 klm.-godz. -— 
awjonetka ta posiada zatem 


zasięg na przeszło 5,000 klm. 
Sam samolocik jest przytem 
jednym z najmniejszych na 
świecie, gdyż waży do 450 kg. 
a z pełnem obciążeniem w po- 
staci calego zapasu paliwa. pi- 
lota, ekwipunku i t. d, najwy- 
żej 1,100 klg., czyli mniej wię- 


cej tyle, co normalna karetka 
samochodowa. e 

Silnik samolotu kpt. Skar- 
żyńskiego jest typu Gipsy - 
Major o mocy 120 h, p. Silnik 
ten zużywa około 23 — 24 li 


trów benzyny na godzinę przy 
normalnych obrotach. 
* * am 

Kpt. Stanisław Skarżyński (któ- 
ry dekonał wspeniałego przelotu 
w sam dzień swoich imienin), uro- 
dził się dnia 1 maja 1899 r, w War 
cie. Wykształcenie średnie ode- 
brał w Kaliszu i Włocławku. W 
listopadzie 1918 roku wstępuje do 
29 pułku Strzelców Kresowych, 
Mianowany podporucznikiem był w 
czerwcu 1919 r, W polu był ranny 
w roku 1920 otrzymał ranę drugą 
bitwie pod - Benjaminowem. 
Wskutek tej drugiej rany, spowo- 
fiewane; odłamkiem granatu, już 
zawsze odtąd utyka zlejrka na no- 
gę. Wskutek tego wychodzi z linji 
i pracuje w biurach ministerstwa 
spraw wojskowych, poczem wraca 
do linji, do lotnictwa, kończąc w 


w 


roku 1928 szkołę pilotów w Byd- 
goszczy. 

Potem otrzymuje referat lotnic- 
twa sportowego w departamencie 
aeronautyki. 

W roku 1931 wespół z kpt. obser 
watorem A. Markiewiczem leci kpt, 
Skarżyński do Afryki na małym 
samolocie polskiej konstrukcji. 
Wyprawa ta opisana jest w pamięt 
niku tego lotu, wydanym w roku 
ubiegłym. 

Aeroklub Rzeczypospolitej ocze- 
kuje obecnie od kpt, Skarżyńskie- 
go szczegółowego meldunku, Ocze- 
kuje się także autorytatywnych po 
świadczeń z St. Lauis w Senegalu 
i z któregoś z portów brazylijskich 
o ścisiej godzinie startu i lądowa- 
nia. Dane te, łącznie z meldunkiem 
lotnika, posłużą przy redagowaniu 
odpowiedniego pisma do Federa- 
tion Aeronautique Internationale, z 
żądaniem zatwierdzenia nowego re 
kordu samolotów turystycznych II 
kategorji (do 450 kg. wagi własnej) 

Narazie skierowana jest do FAL 
depesza z zapowiedzią zgłoszenia 
polskiego rekordu lotu w linji pro- 
stej bez lądowania. 


Tuż dziś można z pewnością twier 
dzić, że i czas Mollisona w przeto- 
cie na tej samej trasie jest pobity 
i rekord p. Bastie (2.978 kim.) 
znacznie przekroczony, gdyż kpt. 
Skarżyński przebył nad Atlanty- 
kiem około 3.500 kim., a licząc w 
linji prostej z Saint Louis do Ma- 
ceio — przynajmniej 3,100 klm. 

Razem przebył w swym Taidzie 
kpt. Skarżyński 14.500 kim., z cze- 


S CZ ZOE Z 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj przed wojskowym Są- 
dem okręgowym stanął major Je- 
x Stawiński, oskarżony o zabój- 
stwo inż. Jankowskiego. Zajście, 
jak wiadomo, miało miejsce w wi- 
miarn' Ziemiańskiej, mieszczącej 
się w podziemiach „Filharmonii. 
Przebieg zajścia był następujący: * 

Przed godz. 2 w nocy, z 22 na 23 
z rb, inż. Adam Jankowski 


znajdował się w winiarni Ziemiań- 
skiet w towarzystwie innego ziemia 
nina. W pewnynt momencie Jan: 
kowski zbliżył się do stolika, przy 
którym siedział major dyplomowa- 
ny Jerzy Stawiński wraz z żoną 
i jej koleżanką. Jankowski popro- 
sił p. Stawińską do tańca, na co 
|major Stawińsi nie zgodził się i po 
llecił usunąć rzekomo pijanego inż. 
P od stolika. Przy tej 
okazji major Stawiński spoliczko- 
|wat „Jankowskiego, 

| Jankowski ©0dszedł od stolika, 
napisał kilka słów na bilecie wizy- 
towym i położył na stoliku, przy 
którym siedział major z towarzy- 
,stwem, Stawiński odrzucił bilet, 
jwobec czego Jankowski spol'czko- 
jwał oficera, Stawiński chwycił re- 


go przypada na dystans Warsza- 
wa — Lyon 1,500 kim. 

Masa gratulacji i powinszowań 
nadchodzi nieustannie do Aeroklu- 
bu Rzplitej i do p. Julji Skarżyń- 


Piszezany -a potdagra 


Mimo srożącego Się kryzysu po- 
dróż dla kuracji jest dostępna dla 
wszystkich. Żądajcie prospektów 
o kuracjach ryczałtowych przez: 
D. Lichtin, Łódź, Piotrkowska 85, 
tel. 128-03. 


Zatonięcie sfafku 
sowieckiego 


MOSKWA, 9. 5. (PAT). Okręt 
ratunkowy „Rusłan*, który brał 
udział w ratowaniu „Myłygina” 
waadł w burzę i zatonął, Trzech 
marynarzy uratował na poładnio- 
wem wybrzeżu Szpicherga statek 
norweski. 


Zgon kardynała 


RZYM, 9. 5. (PAT). Zmarł tutaj 
kardynał Bonaventura Ceretti. 


Czytaj uważnie! 


jekie imponujące wygrane padły u nas w ubiegłych loterjach: 


skiej, żony lotnika, mieszkającej w | być eksponowany na wystawie 
Warszawie. światowej, 


Grafulacje francu- 
skiego ministra 


PARYŻ, 9 V. (PAT). Francn 
ski minister lotnictwa Pierre 
Got wysłał do kapitana Skar- 
żyńskiego depeszę, w której 
gratuluje mu zwycięstwa i roz 
sławienia imienia Polski na po 
lu lotnictwa. 


W sferach lotniczych panuje nie- 
słychanie radosne podniecenie, przy 
pominające piękne dni zwycięstwa 
Żwirki, 


LONDYN, 9 V, Kpt. Skarżyń 
ski po wylądowaniu wcezoraj o 
godz. 6.30 wiecz, w miejscowo- 
ści Maceio (na wybrzeżu polu- 
dniowego Atlantyku, o 400 
kim. od Natalu), zanocował w 
mieście. Lotnik trzyma się do- 
skonale, czuje się Świetnie i 0- 
świadczył, że gdyby nie wyczer 
panie do ostafniej kropli beun- 
zymny, byłby jeszeze poleciał 
dalej. 


PARYŻ, 9 V, (PAT). Prasa 
zamieszcza bardzo przychylne 
wzmianki o locie kpt, Skarżyg 
skiego, wyrażając uznanie dla 
bohaterskiego lotnika. 

„Intrensigant'* przypomina 
m. in. poważne zwycięstwo Pol 
ski w ostatnich czasach, zazna 
ezając, że i 
anglicy muszą być zadowoleni, 
gdyż silnik, którym się posługi 
wał kpt. Skarżyński jest kon- 
strukeji angielskiej. 

„Journal des Debats“ pod- 
kreśla, że samolot kpt. Skar- 
żyńskiego jest konstrukcji pol- 
skiej i 

wyróżnia się małą wagą, 


PARYŻ, 9 V. (Tel. wł). We- 
dług doniesień z Rio de Janei- 
ro Skarżyński wystartował dzi 
siaj rano z Maceio w kierunku 
Rio de Janeiro. 

Podobno z Rio de Janeiro 
kpt. Skarżyński ma lecieć do 
Chicago, gdzie aparat jego ma 


Premia zł. 40002 na Nr. l, Wygr. al, REZ na Nr. e wynoszącą 450 klg, podczas 
Wggr. e nan a ” 65707 Z w 50,000.— k * 99127 |gdy samoloty Hinklera i Molli 
oraz wiele po 50,000.—, 25,000. t 20,000.—, 15,000,—, 10,000. — It d. sona ważyły ponad 500 klg. 


Największa w Łodzi Kolektura 


$. JATKA 


Szczęście stale sprzyja naszym Graczom | 


Kup u nas los do 1-ej klasy! 


Śmiertelne strzały w dancingu 


Zabójca inż. Jankowskiego mjr J. $tawiński 
stanął przed sądem wojskowym 


wolwer, znajdujący się w torebce 
żony i wystrzelił, trafiając Jankow 
skiego w okolicę serca. 

Przybyły lekarz pogotowia 
stwierdził zgon, Zmarły liczył lat 
46 i osierocił żonę, 

Major Stawiński postawiony Z0- 


Zmierzch Hollywood 


„Comcedia” donosi na podstawie 
wiadomości podawanych uporczy- 
wie przez prasę amerykańską, że 
szereg najwybitniejszych producen- 
tów filmowych zamierza opuścić 
Hofiywood i przenieść się do 
wschodnich Stanów. Wiele z firm 
amerykańskich posiada oprócz ate- 
lier w Hollywood również i studja 
w Nowym Jorku. Obecnie kwestja 
przeniesienia ośrodka filmowego w 
okolice Nowego Jorku stałą się 
znowu aktualna z okazji zatargu z 
pracownikami technicznymi, któ- 
rzy nie chcieli zgodzić się na reduk 
cię swych uposażeń, mimo iż dyrek 
torzy wytwórni i artyści zrezygno- 
wali z 50 proc, swych gaż. W rezul 
tacie zatarg został zlikwidowany, 
lecz w razie nowego konfliktu doj- 
dzie zapewne do „przeprowadzki”, 
że względu na to, że na wschodzie 
siły robocze są o wiele tańsze i pro 
dukcja lepiej się kalkuluje, 


„Paris Soir“ zaznacza, że 
śmiały ten lotnik nie był przy 
gotowany, jak tego wymagała 
powaga jego zadania: Lotnik 
nie posiadał ani stacji radjo- 
wej, ani łodzi ratunkowej, ani 
nawet spadochronu. 


PARYŻ, 9. 5. (PAT). Prasa pary 
ska podaje fakt przelotu bez żad- 
nych jeszcze komentarzy, notując 
jedynie fakt pobicia rekordu świa- 
towego dla samolotów lekkiej kon 
strukcjł, 

Prasa charakteryzuje zwycięstwo 
kpt. Skarżyńskiego  następującemi 
tytułami: „Samotny lotnik na po- 
kładzie lekkiego samolotu”, „Lot- 
nik polski przeleciał Atlantyk”, 
„Przelot nad Atlantykiem na tu- 
rystycznym samolocie”, Kilka pism 
podało fotografje kpt. Skarżyńskie 


go. 


Piotrkowska 22, 
Piotrkowska 66, 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3 


Czas nagli ! 


stał w Stan oskarżenia o zwykłe za 
bójstwe, gdyż nagromadzony w 
śledztwie materjał nie dał narazie 
powodu do uznania afektu. 
Oskarżony odpowiada z par, 1 
art. 225 powsz, kod. karn., para- 
graf ten mówi o zabiciu umyślnem; 
przepisując karę śmierci, bądź wię- 
zienie od lat 5 do dożywotniego. 
Wśród świadków znajduje się 
brat zabitego Czesław Jankowski, 
były wiceprezydent m. Warszawy, 
obecnie dyrektor Zakładu Ubezpie- 
czeń Wzajemnych m. Warszawy. 
Mir. Stawiński był dwukrotnie 
karany przez sąd, 
Mjr. Stawiński zapytany, czy 
przyznaje się do winy, oświadcza: 
— Do zabójstwa 1 zamiaru po- 
zbawienia życia człowieka nie przy 
znaję się. Strzelałem naoślep. 
Następnie mjr. Stawiński składa 
obszerne wyjaśnienia, 
Wyrok spodziewany jest dzisiaj. 
+9000006023946099990 0000 


Matko, saa po poradę 
o 
„Kropłi Mieka“ 


090909999909999909090999 


Nowa meloda 


leczenia artretyzmu 
i ischiasu 


W Empoli lekarz prof. Gina 
Pagliai wynalazł nowy sposób 
leczenia zasłarzałego artretyz- 
mu i ischiasu, Metoda prof, Pa 
gliai'ego, zastosowana w set- 
kach wypadków w miejcowym 
szpitalu, którego jest on pry- 
mar juszem, daje rezultaty 
wprost zdumiewa jące. Prof. 
Pagliai został zaproszony do 
Paryża, aby tam  zaprezento- 
wać nową metodę leczenia. 

Narazie Empoli stało się o- 
środkiem, do którego zjeżdża- 
ja się chorzy ze wszystkich 
stron Włoch. 
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Barbarzyńska akcja studentów niemieckich -~ Zgromadzenie Narodowe 


Na zdjęciu naszem podajemy widok Zgromadzenia Naro- 
1 dowego, na którem dokonano mo prezydenta Rzeczypo- 
ispołitef. p 

Na frytówńie KRAK stedłzi -manszałck senatu jr 


Uroczystości KE w Moskwie FRaezktewice. 


Oddziały akademików z orkiestrami włóczą się po Brnie 1 konfiskują w sklepach 4 eBy- 
telniach książki, które następnie mają bpi!na jednym z plazów publicznych spalone,- 


Na zdjęciu naszem widzim y generalicję sowiecką, zgrom adzoną przed Kremlem w eza- 
sie wielkiej rewji wojskowej w dniu 1 maja. z 

Stoją od strony lewej: zas tępca komisarza dowego wojny Tuchaczewskij, dowódca 
lotnictwa Aleksnis, szef sztabu generalnego Jegórow, komisarz wojny Woroszyłow, dowód- 
ca floty Orłow. kierownik polityczny Marzorniik, dowódca kawalerji Budiennyj i Kamie- 
niew. 


Marszałek sejmu Świtalski i marszałek senatu Raczkie- 
iwicz odjeżdżają samochodem z ginachu sejmu na Zamek, aby 
zawiadomić prezydenta R. P. o jego ponownym wyborze. 


„Kobieta niemiecka nie palił" Dr. Włodzimierz Or Samoloty angielskie dla Iraku 


oenige Crea 
ubi 


Ośm angielskich aeropla nów nowego typu zosta- 


imanowany przez prezydenta| | ; : . 

Rzplitej pierwszym prezesem | "ie w tych dniach wysłanych do Iraku, abv brać tam udział 

z y najwyższego trybunału admini- | w walkach przeciwko buntującym sie plemionom kurdów. 
Komisarz rządowy dla miasta Ulm nad Dunajem wez- |stracyjnego. Dr. Orski odbył Każd f iad (EM ) A 

wał wszystkich właścicieli lok ali publicznych, aby na widocz ; studja średnie w Brodach, stu-| *37%3 maszyna posiada miejsce na trzy karabiny maszyno- 

nem miejscu umieścili plakaty: „Kobieta niemiecka nie | dja uniwersyteckie we Lwowie, | we, sześciu ludzi załogi i ładunek bomb. 

pali!” „lgdzie uzyskał dyplom doktora 
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Wieści z hitlerowskiego piekia 


Korespondent berliński szwajcarskiego wydawnictwa opowiada w redakcji 
„Głosu Porannego" o swych przeżyciach w Niemczech 


Do Łodzi przybył p. F., ko- 
respondent berliński wielkiego 
wydawnictwa w Zurychu. Od- 
był on podróż po Rzeszy i jego 
notatki, treścią których podzie- 
lił się z nami, stanowią dosadną 
sharakaterystykę panujących 
obecnie stasunków w Niem- 
czech. (Red.) 


— Zwiedziłem — mówi nam 
— kolejno Stuttgart, Lipsk, 
Drezno, Kamienicę, Wrocław i 
Berlin. Jako korespondent pis- 
ina zagranicznego miałem do- 
step do wszystkich instytucji, 
jako żyd jednak byłem mocno 
ograniczony w swych porusze- 
niach. 

Kiedy raz wychodziłem z ma 
gazynu od Wertheima, na uli. 
cy, tuż przed sklepem, otoczyła 
mnie spore grono ludzi. groźnie 
potrząsajacych laskami, i ze 
słowami: „Jak Śmiesz kupować 
u żyda?* — chcieli mnie pobić. 
Wezwalem pomocy policjanta, 
takiego prawdziwego, nie z po- 
licji pomocniczej. 

Podszedł, popatrzał, poczem 
majestatycznym krokiem odda- 
lił się. Kiedy później udało mi 
sie wyjść z niewielkiemi tylko 
obrażeniami z opresji i poskar- 
żyłem się prezydentowi policji, 
odpowiedział mi krótko: 

„My jesteśmy wobec nich 
bezradni, ich jest więcej i mają 
wieksze wpływy”. 

Udałem się kolejno do kon- 
sulatu polskiego. 


Gabinet okropności 


W korytarzu konsulatu sie- 
działu już kilkunastu takich 
jak ja, tylko znacznie mocniej 
poszkodowanych. Rozmawiałem 
z nimi. Każdy został pobity w 
momencie, kiedy wychodził ze 
sklepu żydowskiego. 

Zostałem przyjęty przez kon 
sula. Spojrzał na mnie i rzekł: 

— O, panu nie groźnego się 
nie stało. To, że pan trochę po- 
bity, to drobnostka, niech pan 
posiedzi tu pół godziny, to pan 
zobaczy co „oni“ potrafią zro- 
bić z człowiekiem. 

Usiadłem w gabinecie i obser 
wowałem wchodzących co parę 
minut. Najpierw wniesiono 
pierwsza ofiarę: wybite zęby, 
twarz zbryzgana obficie krwią, 
jakiś bełkot niesamowity z gar 
dła napoły uduszonego... 

Pomoc lekarska na miejscu 
— oprzytomniał. 

— To pewno komuniści — 
mówi znacząco konsul, patrząc 
ukradkiem na mnie, 

— O! Nie, to szturmowcy; 
oni mnie codziennie biją, je- 
stem agentem, ja ich znam. Co- 
dziemnie, kiedy wychodzę czy 
wchodze do żydowskiego skłepu 
z którym robię interesy, napa- 
dają na mmie i biją ro utraty 
przytomności. 


Niema lekarzy... ' 


— Dlaczego przyszedł pan tu 
a nie do lekarza? — pytam. 

— Teraz niema w Niemczech 
lekarzy. Chrześcijanie są hitle- | 
roweami i leczą tylko te uprzy- 
wilejowaną część ludności, a 
lekarze - żydzi, boją się o włas- 
ne życie, wolą zrezygnować z 
praktyki niż narazić się na prze 
śladowania... 

Na biurku konsula zadzwonił 
telefon. Z urywanych słów moż 


pobito znów żyda, obywatela 
polskiego. 

— Jaki stan? — pyta 
skliwie konsi, 


tro- 


am nini 


—??? 

— Aha, złamana noga i nad- 
wyrężony kręgosłup... 

Ledwo skończyła się rozmo- 
wa, sekretarz melduje nowego 
petenta, Wchodzi, a raczej wsu 
wa się, czepiając się drzwi i fra 
mug, cień człowieka. Błada, 
bez kropli krwi twarz. zapad- 
nięte policzki, głeboko podkrą- 
żone oczy, 

— Przyszli do mnie — mówi 
cicho — że jako palski podda- 
ny muszę zamknąć do soboty 
sklep. Pytałem — dlaczego? — 
Zamiast odpowiedzi, dostałem 
w twarz. Cóż było robić. Za- 
mknąłem. Nie dosyć jednak 
szybko, nie podobało się to im. 
Wyciągnęli mnie z domu i za- 
prowadzili do „„Bnunatnego do- 
mu“. Tam, nie pytając o nic, 
kazano mi dać 75 gumowych 
batogów. Wytrzyma!em, ale 
dłużej tu nie wytrwam... 


„Spokój zapewniony” 


Tego samego dnia, do godzi- 
ny pół do pierwszej w podrdnie 
nasz altache interwenjował aż 
dwa razy w Polizejpraezid hum 
w sprawie pobitych obywateli 
polskich. 

W niedzielę, po* bojkocie, pra 
cowano w konsulacie, mimo 
Święta. do godziny 10  wieczo- 
rem. Zewsząd nadchodziły mel- 
dumki o pobitych i rannych: 
zewsząd  sygnalizowano akty 
gwałtu i teroru, 

Komendant policji we Wro- 
cławiu, osławiony Heines, te/e- 
fenował do konsula zapewnia- 
jąc, że wszędzie panuje niczem 
niezakłócony spokój, a kiedy 
już krwawe wyczyny hitlerow- 
ców nie dawały się ukryć, skła 
dał wyrazy ubolewania i zape- 
wnienia, że zrobi wszystko, co 
w jego mocy, aby zapewnić o- 
bywatelom polskim spokój. 

Po tem zapewnieniu tego sa- 
mego dnia pobito kilkaset o- 
sób, zdemolowano  kilkadzie- 
sigt sklepów... 

Heinesowi warto poświęcić 
kilka słów. 

Na swoje stanowisko został 
mianowany niedawno. Przyje- 
chał do Wrocławia w momen- 
cie, kiedy organizacja hitlerow 
ska liczyła tam 6.000 ludzi. — 
W ciągu niespełna roku liczba 
ta wzrosła do 50.000 członków 
Sturm - Abteilung. 


Morderca kapfurowy 


Te zdolności organizacyjne 


spowodowały. że Heines został 


jednym z zaufanych samego 


„Fiihrera”*. Jego przeszłość zna 
na jest wszystkim. Pospolity 
kryminalista, mający za sobą 
okrągłe -15 lat więzienia za 
wszelkie możliwe przestępstwa. 
We Wrocławiu i całych Niem- 
czech zwą go „Fehmenmocr- 
der“ — morderca kapturowy. 
Nikt bowiem nie potrafi tak 
jak on, usuwać ludzi, którzyby 
mogli cokolwiek złego powie- 
dzieć o obecnym regimie. Pobi- 
ci. skatowani, ograbieni giną 
jak kamień w wodę, Heines 
gwarantuje wobec władz calka- 
wita dyskrecje... 


Ciężką i niewdzięczną prace 
ma nasz konsul. Pracuje od ra 
na do późnej nocy. Odwiedza 
każdego chorego. wszystkich 
zna. Przechodząc przez kory- 
tarz do swego gabinetu wila 
się z każdym, rozpytuje a szcze- 
góły, radzi... 

Na ulicach w dalszym ciągu 
szaleją bojówki. Operują zręcz 
nie: na ulicy nie bije się. Na to, 
jest mieszkanie ofiary, lub co, 
gorsze jeszcze, „Brunatny 
Dom“. Ciekawy jest sposób wy 
szukiwania ofiar. Żydów po- 
znaje się przeważmie po 7€- 
wnętrznym wygladzie. Wysłar 
czy krzywy nos byv dostać po 
głowie. 

Ale jak odróżmić socjalistów 
i komunistów? Służy do tego 
prowokacja, Przed redakcją ja 
kiegoś dziennika, stoi grupka 
ludzi. Czytaja gazetę wywieszo- 
nazewaiątrz. Wtem rozłega się 
jakiś prowokatorski okrzyk. — 
Chcąc nie chege człowiek wzdry 
ga się z oburzeniem. To wystar 
czy: otacza go grupka ludzi z 
opaskami na rękach, krótkie 
szamołanie i ofiara znajduje 
się w „Brunatnym Domu“, 


W szeregu miast na niemiec- 
kim Górmym Śląsku, bojówki 


mianowany przez Hitlera na- 
miestnikiem dla Turyngii. 


poprostu nakazują zamknięcie 
sklepu na pewien okres, Jeżeli 
ktoś sprzeciiwi się, wyrzucają 
go wogóle, demolują urządze- 
nie, grabiąc dobytek. W odna- 
wiedzi na interwencję. konsula, 
komendant policji przyznaje 
sie otwarcie: 

„Wobec „Hilfspolizei' jesteś- 
my bezradni“, 


Przymusoweę ofiary 


W jednem z małych miaste- 
czek miał miejsce fakt nastę- 
pujący: Do właściciela sklepu 
spożywczego, polskiego  żyda. 
przyszedł komendant  tamter- 
szej bojówki, żądając ofiarowa- 
nia całej zawartości na cel pro- 
pagandy hitlerowskiej. Rozpo- 
częta pertraktacje, bowiem wła 
ściciel sklepu doskonale wie- 
dział czem kończy sie natych- 
miastowa odmowa. SA. godzili 
się później na pół sklepu, dalej 
na ćwierć, a wreszcie zabrali tyl 
ko troche towaru, lecz wraz z 
oświadczeniem właściciela, że 
dobrowolnie przeznaczą to jako 
ofiarę na rzecz bojówki. Z in- 
nym żydem polskim ze Stani- 
sławowa, który miał sklep ze 
sprzedażą na raty, załatwiono 
się jeszeze krócej. Kiedy zale- 
gano mu już z poważną sumą 
8 tys, marek, zgłosił się sztur- 
mowiec, że przepłacił jakieś pal 
to o 26 mar. i symulując oburze 
nie żbił właściciela sklepu tak 
dotkliwie, że ten poszedł do 
szpitala, zamknąwszy uprzed- 
nio sklep na czas nieograniezo- 
ny. — 

W „Brunafnym Domn“ sie- 
dzi już od trzech tygodni jeden 


z obywateli polskich, Niema już 


przeciw niemu zarzutów, nie 
biją go nawet, ani nie męczą. 
A mimo to musi siedzieć. Jest 
tak skatowany i tak wygląda, 
że nawet hitlerowcy boją się 
wypuścić go na światło dzienne. 


Parady 
przed szpifalem 


Szpitale są wypyYlnione po 
brzegi. Nietylko przez żydów, 
są tam i socjaliści i komuniści, 
Szturmowcy i tam nie dają im 
spokoju. Wieczorem, kiedy cho 
rzy zmęczeni, często po opera- 
cji chcieliby zasnąć, nagle, na 
ulicy rozlegają się dźwięki or- 
kiestry į śpiewy. Te idą sztur- 
mowcy! Nie zapominają o 
swych ofiarach. Nie mogą mę- 
czyć imaczej, nie dadzą chociaż 
spać, ta przecież też  męczar- 
NIA: 


wkrótce w Łodzi. 


iezapomniany Feldmarszałek C. K. genialny Król — to ja 


Vlasta Burian 


na wywnioskować, że na ulicy (znowu przywozi z sobą miljon furgonów śmiechu w swym filmie 


„Obraza Majesiaiu 


Fiolel Studentó 


Arcydzieło króla reżyserów 


Turzańskiego 


AE NE NN 


wkrótce w Łodzi 


Istnieje bardzo ostra cenzu- 
ra listów zagranicznych. Był 
wypadek, że jakiś polak otrzy- 
mał list z ojczyzny, w którym 
między innymi przyjaciel z Pol 
ski napisał: „co tam  porabia 
wasz Hitler?', Te niewinne na- 
pozór słowa stały się przyczy- 
ną tragedji, Adresat został are- 
sztowamny. przewieziony pod sil 
ną eskortą do „Brunatnego Do- 
mu“ i tam katowany przez sze- 
reg dni. a ostatnio znikły o nim 
słuchy... | . 


Wiele osób otrzymuje listy 
z pogróżkami: „jeżeli nie -za- 
płacisz takiej a takiej sumy, to 


bojówka nr... i t, d.“ - Teror. 
jest na porządku dziennvm, 
jest tolerowany i uznawany 


przez władze. 


Włos nie spadnie... 


Słynna była rozmowa jakie- 
goś dostojnika niemieckiego z 
przedstawicielem obcego mo- 
carstwa, Niemiec zapewniał, 
żę obcym obywatelom włos z 
giwy nie spadnie, na co otrzy- 
mał odpowiedź: „Włos to może 
nie, chyba cala głowa!" 


Niemcy nie mają żadnych in 
formaeji ze świata. Gazety po- 
zostają pod ostrą prewencyjną 
cenzurą, Ukazują się w nich tyl 
ko urzędowe komumikaty i wia 
domości.. filmowe. Jedynem, 
słabem zresztą źródłem infor- 
macji, jest radjo praskie. O go- 
dzinie 6 wieczorem wszyscy z 
utęsknieniem czekają na te wie 
ści. Dziennikarze i korespon- 
denci zagraniczni nie pracują. 
Są niepotrzebni wobec  istnie- 
mia urzędowych referentów nra 
sowych« Í 


Na sklepach umieszczono na- 
pisy: sklep chrześcijański, sklep 
żydowski i t. p. Za 10 fenigów 
można nabyć drukowany pro- 
spekt z wykazem firm. w któ 
rych należy kupować. 


Wszystkiemu winni 
żydzi... 


Doniedawna jeszcze hidność 
Niemiec nie wiedziała o bojko- 
cie towarów z Rzeszy prokla- 
mowanych np. w Łodzi. Ani 
pisma nie dawały o tem  żad- 
nych informacji, ani nawet wła 
ścicielom zbojkotowanych firm 
nie wolno było szepnąć słówka. 


W dzielnicach żydowskich 
poszczególnych miast najmniej 
widać.. żydów. Krążą nato- 
miast hitlerowcy miezmęczenie, 
pełniący wartę przed sklepami 
i instvtucjami, Wszystkie nie- 
szczęścia, jakie zdarzają się w 
każdem wielkiem mieście przy“ 
pisuje się żydom: pożary, nie« 
szcześliwe wypadki przy pracy, 
na ulicy i f, p. , 


Przyznać trzeba. że hitlerów- 
cy umieją robić propagandę. — 
Codzień na wlicach odbywają 
się kwesty na rzecz oddziałów 
szturmowych. Wyświetla się 
szereg filmów wojennych, któ- 
re pobudzić mają ducha naro- 
dowego. Bardzo popularne są 
wojny“ z komunistami, z ży- 


dami, propaganda antypolska i 
inne wystąpienia przeciw wro- 
gom Niemiec, za jakich uważa 
Hitler wszystkich, którzy z nim 
nie współpracują. 


Szeregi hitlerowców  rósną 
z dnia na dzień, Potęga „pięk- 
nego Adolfa“ wzmaga się, a 
wraz z nią rośnie i potężnieje 
niebezpieczeństwo nowej wiel 
kiej zawieruchy światowej. 
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Maisi Wie | Podatek wojskowy w Łodzi 


Prez. Ziemięcki chory będzie wprowadzony z uwagi na ciężki sian 
finansów miasła 


Zwyżka cen mięsa o 10 proc. — Plaża i łódki w Parku Ludo- 


Jak się dowiadujemy, prezydent 
m, Łodzi, Ziemięcki ząpadł na zdro 
wiu i zmuszony był przerwać urzę 
dowanie w magistracie. Wskutek 
choroby prez, Ziemięcki -nie brał 
udziału w posiedzeniu magistratu 
w dniu wczorajszym. 


Pobór 
rocznika 1912 


Dziś, w środę, dnia 10 maja o 
godz. 8-ej rano obowiązani są sta- 
wić się do przeglądu wojskowego: 

Przed komisją poborową nr, 1 
(AI. Kościuszki 21) poborowi rocz- 
nika 1912, zamieszkali na terenie 
3 komisarjatu o nazwiskach na lite 
rę G. 

Przed komisją poborową nr, 2 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1912, zamieszkali na terenie 1 ko- 
misarjatu o nazwiskach na litery 
R. T. U, W. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Piotrkowska 165) poborowi roczni- 
ka 1911 kat. B. zamieszkali na te- 
renie 5 komisarjatu © nazwiskach 
na litery od P do Ż. oraz mężczyź- 
ni z IX komisarjatu policji, których 
nazwiska rozpoczynają się od wszy 
stkich liter. 


Wyjaśnienie 
Funduszu bezrobocia 


W związku z powstaniem Fundu 
$zu Pracy, zarząd obwodowy łódz- 
kiego funduszu bezrobocia prosi 
nas © wyjaśnienie, że ustawa o fun 
duszu pracy nie wprowadziła żad- 
nych zmian w ustawie o zabezpie- 
czeniu ma wypadek bezrobocia, tak 
że wszystkie zakłady pracy mają 
obowiązek wpłacania w dalszym 
olągu składek na rzecz funduszu 
bezrobocia, niezależnie od wprowa 
dzonych z dniem 1 kwietnia rb. no 
wych opłat na rzecz funduszu pra- 
cy. 


Poradnictwo 
przedślubne 


Państwowa szkoła hygjeny we- 
spół z sekcją naukową  Polsktego 
towarzystwa eugenicznego organi- 
zuje III kurs dla lekarzy z dzie- 
dziny eugeniki i poradnictwa 
przedślubnego. 

Wykłady obejmą zarówno Stro- 
nę społeczną, związaną ze sprawa- 
mi małżeństwa jak i zagadnienia 
polityki populacyjnej, rozrodczof- 
ci, reformy małżeństwa, oraz spra 
wy, związane ściślej z  patalogją, 
jak dziedziczenie chorób psychicz- 
nych, nerwowych, zapobiegante 
chorobom wenerycznym i t. d. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
sekretarjat państwowej szkoły hy- 
gjeny, Warszawa (Chocimska 24). 


Matko, wę A po porade 
o 
„Kropli Mieka“ 


W dniu wczorajszym odbyło 
się pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Rapalskiego plenar 
ne posiedzenie magistratu. 

Rozpatrzono 
bilans i sprawozdanie z działal 
ności komunalnej kasy oszczę 


wym. — Walka z brudnymi straganami ulicznymi 
Władze miejskie postanowi-|na końcu sprawa powsłają- 
ły cych latem, jak grzyby po de- 
przyjąć od Engelberta Tyszera | szczu 
darowiznę bud i straganów ulicznych 
w postaci placu o obszarzejw Łodzi Wskazano, że budy 
3,500 m. kw., położonego przy |te wznoszone są bez planu i 
zbiegu ulic Nowopodgórnej i|często szpecą ulicę. 
Dąbrowskiej, Magistrat postanowił zająć 


dności m, Łodzi. 

Następnie magisirat przyjął 
uchwałę, 
wnrowadzającą po raz pierw 
szy w Łodzi podatek wojsko- 

wy. 

Jak wiadomo. w swoim czasie 
władze miejskie zrzekły się pra 
wa poboru tego podatku od 
osób, które nie odbyły służby 
wójskowej. Obecnie 

samorząd, zmuszony ciężkimi 
warunkami finasowymi do szu 
kania nowych źródeł dochodu, 
powraca do tej sprawy. 

Postanowiono zwrócić się do 
rady miejskiej 
o reastrmpcje uchwały co do 
niepobierania podatku woj- 

skowego 
w Łodzi. 

Z kolei odbyła się dłuższa dy 
skusja nad wnioskiem komisji 
dla ustalenia cen artykułów 
pierwszej potrzeby, 

Po zbadaniu kalkulacji, ma- 
gistrat 
zatwierdził podwyżkę cen mię- 
sa wieprzowego i wędlin o 10 
procent, zaś mięsa wołowego 

e 8 proc. 

Trochę czasu poświęcono 
sprawie robót wiosennych, 
oraz planowi tegorocznych ro- 
bót, m. in, regulacji rzeki Łód- 

ki. 

Dalsza uchwała magistratu 
oddaje związkowi b. więźniów 
politycznych w dzierżawę znaj 
dujący się na terenie Parku Lu 
dowego na Polesiu Konstanty- 
nowskiem, staw © obszarze 
21,000 m. kw. oraz teren o ob- 
szarze około 10.000 m. kw. 
Staw będzie eksploatowany la- 
tem na kąpiele oraz jako teren 

sportów wodnych. 

Łazienki wybuduje związek, o- 
<zyści własnym kosztem dno 
stawu, oraz uruchomi łódzki. 
Na wydzierżawionych zaś tere 
nach urządzona zostanie plaża. 
Umowa dzierżawna zawarta zo 
stanie na lat 20. 


Wreszcie uwzględniono poda 
nie związku inwalidów R, P. i 
postanowiono zamiast 
placu pod budowę schroniska 
na ul. Narutowicza oddać mu 
część terenów, położonych na 
b. placach węglowych przy 
zbiegu ul. Składowej i Sien- 
kiewicza. 


Dlugą dyskusję wywołała 


się uporzadkowaniem tej spra- 
wy i zwrócić się do rady 
miejskiej 

a ustanowienie opłat od budek 

w wysokości 200 — 300 zł. 
rocznie za dzierżawę* 

terenu, oraz o wprowadzenie 
przymusu oddawania planów 
tych budek do zatwierdzenia 
władzom miejskim, 


PIEGI 


PRECIOSA 


PERFECTION 


$ireik budowlarzy łódzkich? 


Rokowania w sprawie umowy zbiorowej zostały 
rozbite 


W dniu wezorajszym odbyła 
się pod przewodnictwem in- 
spektora pracy Rutkiewicza 
konferencja w sprawie zawar 
cia -umowy zbiorowej w prze- 
myśle budowlanym. ` 

Pertraktacje na powyższy te 
mat zostały jednak rozbite, ®l- 
bowiem przedsiębiorcy budo- 
wlani oświadczyli, że nie mogą 
podpisać umowy, gdyż żadne 
przepisy nie gwarantują im 
wyłączności przyjmowania ro- 
bót, = 

Przedstawiciele związków za 
wodowych stwierdzili w odpo- 
wiedzi, że ten stan rzeczy trwa 


już szereg lat, a mimo to 
przedsiębiorcy nie wysuwali 
żadnych zastrzeżeń, <co do u- 
słalenia warunków płacy i pra 
cy. Wobec jednak takiego sta- 
nowiska pracodawców, zrzuca- 
ją = siebie odpowiedzialność 
za nastenstwa rozbicia pertrak 
tacji. 

Jak się dowiadujemy, w 
związku z tem zostało zwołane 
na niedzielę ogólne zebranie 
robotników przemysłu budo- 
wlanego, celem omówienia 
sprawy ogłoszenia strejku na 
już rozpoczętych budowlach w 
Łodzi 


500 robotników okupuje fabrykę Posselta 


Streik w fabryce Posselta w|na swe położenie. 


Zgierzu, który wybuchł jeszcze 
w ubiegłym tygodniu na tle ré- 
dukcji płac, w dniu wczorgj- 
szym przybrał ostrzejsze for- 
my. Około 500 robotników fa- 
bryki vorzuciło pracę, pozosta 
jac jedaak przy swych war- 
sztatach, 

Robolmicy w dniu 6 b. m. 
rozpoczęli głodówkę, by zwró- 
cić w ten sposób irwagę władz 


W dniu wczorajszym wywie 
zione z fabryki kilku robotni- 
ków, -tórzy zasłabli w woje- 
wództwie. Naskutek imterwen- 
cji zw: zaw. inspektor pracy, 
inż. Wojtkiewicz zwołał na dzi 
siaj godzinę 10 konferencję, 
która odbędzie się w inspekto- 
racie pracy z udziałem przed- 
stawicieli związków. 
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Mydło Bebe Szofmana 
niezastąpione dla dorosłych 
o wrażliwej cerze. 
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Wybryk radnego 
Rudy Pabjanickiej 


W Rudzie Pabjanickiej prze- 
prowadzany jest obecnie przez 
wydział powiatowy sejmiku 
łódzkiego remont szosy, wiodą 
cej od drogi państwowej Łódź 
-— Pabjanice, przez Rudę do 
Rzgowa. Z tej racji szosa jest 
zamknieta na dystansie 1,5 
kilometra. 

Wezoraj wieczorem Jan 
Bogdański, radny m. Rudy Pa 
bjanickiej (ul. Piłsudskiego 9), 
mimo wyraźnego zakazu, wje- 
chał wozem na podłoże żwiru. 
Gdy dozorca przeciwstawił się 
temu, Bogdański poturbował 
go biczyskiem, przyczem użył 
obraźliwych wyrazów pod adre 
sem państwa. 

Bogdańskiego policja pocią- 
gnęła do  odpowiedzialności 
karnej. 


Wesoły feliefon 
rozgłośni łódzkiej 


„Jak dowodziłem bitwą 
na Placu Hallera“ 


Istnieją ludzie, których absolut- 
nie sobie wyobrazić nie możemy w 
roli, która nie odpowiada ani ich 
charakterowi, ani usposobieniu, 
ani wreszcie ich stanowisku. Du- 
dzie tacy przeważne wzbudzają w 
nas kaskady śmiechu, Bo proszę 
sobie pomyśleć: siwy, Btary pan, 
poważny z okularami na nosie, mo 
że nawet profesor uniwersytetu. 
który całe życie spędził nad książ 
kami, nagle staje do biegu wśród 
rozhasanej młodzieży i to w dodat 
ku w odpowiednim stroju sporto- 
wym w  roztargnieniu trzymające 
pod pachą. parasol, Oczywista, wi- 
dok kapitalny, Redaktor Jan Pio- 
trowski, popularny prelegent lódz- 
kiej skrzynki pocztowej jest znany 
radjostuchaczom jako człowiek mi- 
krofonu, feljetonista oraz oredow- 
nik akcji miłosierdzia Łódzkiej Ro- 
dziny Radjowej. 

Nie wszyscy jednak wiedzą, ła 
tenże poważny Jan Piotrowski, któ 
rego wyobrazić sobie możemy przy 
pcważnej pracy intelektualnej, do- 
wodził bitwą na placu Hallera w 
Łodzi i to bitwą niebylejaką, ale 
bitwą „pod Racławicami. Na sa- 
mą myśl o tem, wyobrażamy sobia 
red. Piotrowskiego, jak siedzi na 
koniu. trzymajac w jednej ręce 
teczkę z papierami, rękopisamł, a 
w drugiej pióro. Przez plecy prze- 
pasany ma karabin, może nawet 
maszynowy, a na głowie hełm s 
pióropuszem. Oczywistą widok ka- 
pitalny, 

O bitwie „pod Racławicami” ma 
placu Hallera oraz o tem jak dowe 
dził szeregami wojska red. Piotrow 
ski opowie osobiście radjosłuche 
ezom dzisiaj t. j. dnia 10 maja i 
godz. 22.40. (2) 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni nastepnych! 


W rolach 
głównych: 


Fascynujący poemat miłosny, pełen egzotyzmu i uroku Indji. Reżyserja JACQUES FEYDERA 


SYN INDJI 


Początek o godz, 4, 6, 8, 10. 


Ramon Novarre 
Magda Evans 
Conrad Nagel 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. — 


Ceny miejsc zniżone! 


-PALACE 


Początek o 4-ej 


Passe-partouts i bilety wolnego 
wejścia do odwołania nieważne 


Reżyserja: Biońra Byiowa oa makomitego reżysera Abla GANCEA 


BURŁAK ARTEM 


MAKSYMA GORKIJA 


Oryginalne pieśni rosyjskie w wykonaniu znanego 


Nadwołżańskiego Chóru Opery Państwowej 


Nadpr.: Pierwsza sowiecka komedja dźwiękowa 


EA ULICA WPOPRZEK EE 


Wielki dramat filmowy podług 
powieści głośnego pisarza rosyjskiego 
Helena Egorowa 
Grzegorz Uwarow 
Mikołaj Simonow 
„ szewca-żyda Kaina Emil Ga) 


W rolach głównych: 


w roli Burłaka 


= 
== 
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40V — „GLOS PORANNY” — 1933 


k 


Wcezoraisza wizyta sowiecka w Łodzi 


Możliwości eksporiu włókienniczego do Z. 9.9. R. 
O godz. 7.20 wieczorem wycieczka wyjechała do Warszawy 


Przybyła wczorajszej mocy so- 
wiecka wycieczka gospodarcza spę 
dziła noc w odstawionym na bocz- 
na ior dworca Łódż - Fabryczna 
wagonie sypialnym. 


W skład delegacji wchodzą, jak 
już donieśliśmy we wczorajszym 
„Głosie Porannym” pp.: 


I. Bojew, przewodniczący dele- 
zacji, zastępca komisarza ludowe- 
gô dla handlu zewnętrznego, kie- 
rujący importem i sprawami walu- 
towemi w komisarjacie handłu za- 
granicznego, A. Tamarin, zastępca 
przewodniczącego delegacji, czło 
nek delegacji, członek kolegjum, 
były przedstawiciel handlowy 
ZSSR w Teheranie, Znawca spraw 
wschodnich, który bawił niedawna 
w Polsce w związku z rokowaniami 
o prolongatę umów „Sowpoltorgu”, 
J. Chazanow, przewodniczący So- 
juzmetimportu, interesujący się 
sprawami hutnictwa, F. Kisielew, 
przewodniczący Technopromin- 
portu, interesujący Się sprawą im 
portu maszyn wszelkiego rodzaju, 
Barmin, zastępca  przewodniczące: 
go Stankoimportu, interesujący się 


ajmował się Organizacją importu 


sprawami obrabiarek metalowych 
a także traków. 

Wraz z delegacja bawić będzie 
M. Firsow, jrezes zarządu „Sow 
woltorgu” w Moskwie, który do 
roku 1927 był predstawicielem han 
dlowym ZSSR w Polsce, a w Ros 


żelaza i sprawami metalowemi. P. 
Firsow piastuje mandat prezesa 
„Sowpoltorguw od jesłeni 1932 ro- 
ku, 

Z ramienia „Polrosu* wycieczce 
towarzyszy dyrektor tej instytucji 
w Warszawie, prof, 
wicz. 

Wraz z wycieczką przybyli z 
Warszawy pp.: Abel, przedstawi- 
ciel handlowy ZSSR w Polsce, Zia» 
bicki, dyrektor naczelny „Sowpol- 
torgu” w Moskwie, Żmigrodzki, 
radca handlowy poselstwa polskie- 
go w Moskwie, Jabłoński, dyrek- 
tor izby handlowej polsko - sowiec 
Kijeński, 


H. Kaspero- 


kiej w Warszawie i p. 
sekretarz izby. 

O godzinie 9 rano przybyli na 
dworzec członkowie komitetu przy 
jęcia z pośród ster gospodarczych 
i przedstawiciele prasy, 


Zwiedzanie fabryk 


: 


Po powitaniu i wspólnej fotogra 
fji na peronie dworca goście udali 
się do Grand - Hotelu, skąd około 
godziny 10-ej rano przybyli sied- 
mioma samochodami przed siedzi- 
bę centrali Zjednoczonych  zakła: 
dów Włókienniczych K. Scheiblera 
i L. Grohmana. 

Goście zostali przyjęci przez pre 
zesa zakładów, gen, dr. Maciszew- 
skiego, który udzielał objaśnień o 
działalności, rozmachu i możliwo- 
ściach produkcyjnych zakładów, 
dów. 

Rozmowa toczyła się w języku 
francuskim, 

Następnie wycieczka zaproszona 
została do wielkiej sali posiedzeń, 
gdzie urządzono niezwykle efektow 
ną wystawę materjałów, produko- 
wanych przez wspomnianą firmę. 
Wystawa, dając należyty obraz 
możliwości produkcyjnych firmy i 
jakości tej produkcji — wywarła 
na gościach jaknajlepsze wrażenie. 

Po zwiedzeniu wystawy goście 


udali się do największego z oddzia 
łów tkalni, poczem zwiedzili przę- 
dzalnię, wykończalnię itd. oprowa- 
dzani przez dyr. Krasuskiego, 
Około godziny 12 min. 30 goście 
zgodnie z programem, zwiedzili za- 
kłady firmy „8. Barciński” i zakła 
dy Johna. 

O godz. 14 goście sowieccy po- 
dejmowani byli przez sfery przemy 
słowo - handlowe óniadaniem, 

W czasie Śniadania przewodni- 
czący delegacji sowieckiej p. Bo- 
jew serd ie dziękując za miłe 
przyjęcie, ķikiego wycieczka \ġo- 
znała w Łodzi wniósł toast nie za 
pńmyślność „polskiego Mancheste- 
w”, lecz za pomyślność polskiej 
przemysłowej Łodzi. 

Po śniadaniu goście sowieccy 
udali się na odpoczynek do Grand 
Hotelu, poczem o godzinie 5 po po 
łudniu wzięli udział w konferencji 
z udziałem przedstawicieli ster go- 
spedarczych. 


Konferencje, na która przy- 
było około 30 osób z pośród 
wszystkich działów przemysłu 
włókienniezego zagaił prezes 
Geyer, podkreślając, że w eks- 
porcie do Rosji Łódź bierze 
bardze słaby udział, jakkol- 
wiek z Rosji do okręgu łódz- 
kiego przywóz jest b. pokaźny. 
Dziękując wycieczce za przyby 
cie, podkreślił, że plan ekspor- 
towy Sowpoltorgu Łodzi nie 
zadawalnia. 

Prez. Wacław Lachert w 
imieniu przemysłu przędzalni- 
czego podkreślił, że obroty po- 
między okręgiem łódzkim a 
Rosją mogłyby ulec, jeżeli cho 
dzi © przędzę, wydatnemu zwię 
kszeniu, gdyż przemysł |włó- 
kienniczy mógłby zaopatrywać 
się w bawełnę rosyjską, której 


przed wojną konsumował 
znaczne ilości, Handel tei 
mógłby więc odbywać się w 


drodze kompensacji. 

P. Tamarin, zastępca prze- 
wodniczącego delegacji pod- 
kreślił, że wycieczka przybyła 
dla dokładnego zorjentowania 


czych. Te odwiedziny doprowa 
dzą niewątpliwie do pozytyw- 
nych wyników w postaci zwię- 
kszenia obrotów, które winny 
być regulowane przez Sowpol 
torg. Słaby dotychezas rozwój 
wzajemnych stosunków ma 
swe źródło w pierwszym  rzę- 
dzie w nieznajomości produk- 
cji polskiej, Wycieczka, która 
zwiedziła Górny Śląsk i Gdy- 
nię, wypełni tę lukę i zorjentu- 
je się dokładnie w ceałokszłał- 
cie tych zagadnień. 


P. Chazanow interesujący 
się specjalnie Gdynią, podkre- 
Ślił, że może się ona stać dla 
Rosji najpoważniejszym por- 
tem, pośredniczącym w han- 
dlu na Bałtyku, Transport 
przez Gdynię z Leningradu 
kalkuluje się stosunkowo ta- 
niej, aniżek przez inne porty, 


P. Tamarin -aświadczył, że 
eo się tyczy zwiększenia eks- 
portu włókienniczego, to wina 
za dotychczasowy stan rzeczy 
spada również częściowo 1 na 
sam przemysł, który winien w 


się w stosunkach gospodar- | znacznie większej mierze inte- 


resować się rynkiem rosyj- 
skim. Wyroby włókiennicze 
narazie mogą być eksportowa- 
ne w małych ilościach, a mia- 
nowieie wysokie gatunki towa 
rów wełnianych i bawełnia- 
nych. Oczywista narazie w ra- 
mach umów Sowpoltorga. Już 
w b, r. w planie Sowpoltorgu 
znajdują się towary włókienni 
cze. 

Dyr. Kaz. Monitz, nawiązu-= 
jąc do słów p. Tamarina © mo- 


żłtwościach eksporth. włókien- 
niczego zaznaczył, że o ile wy- 
wóz ten wzrośnie, stosunki u- 
legną wydatniejszej normaliza 
cji i przemysł łódzki ze swej 
strony nabywać będzie w wię- 
kszych ilościach surowee i ehe 
mikakja rosyjskie. 

Radca dr. S. Wyszewiański 
zwrócił uwagę na możliwości 
eksportu konfekcji polskiej, 
która zajmuje poważne stano- 
wisko w ogólnym wywozie włó 


kienniczym na całym 
rynków zagranicznych. 

P. Tamarin oświadczył, że 
ewentualność ta istnieje, ale 
eksport koniekcji mieścić się 
może w ramach ogólnego kon- 
tyngentu eksportowego towa- 
rów włókienniczych, opraco- 
wanego już przez Sownoltoręg. 

Po konferencji goście odje- 
chali samochodami na "dwo- 
rzec, skąd © godz. 7,20 wyje- 
chali do Warszawy. 


szeregu 


Copowiedzieli „Głosowi Porannemu” członkowie delegacji sowieckiej 


„Nie przybyliśmy, aby (inalizować (ranzakcje, 


ale zwięłsszenie zakupów sowieckich w Łodzi 
niewąśpliwie nastapi“ 


Wywiad specjalny z zastępcą przewodniczącego delegacji, p. Tamarinem 


W wywiadzie udzielonym na: 
szemu współpracownikowi 
p. Anton Mojsiejewicz Tamarin 
były przedstawiciel handlowy 
ZSSR. w Persji. który bawił nie 
dawno w Polsee w czasie roko- 
wań o przedłużenie umów 
„Sowpoltorgu* oświadczył m, 
in. co następuje: 

— (elem pobyłu wycieczki 
naszej w Polsce jest dążenie do 
zacieśnienia stosunków handle 
wych z naszym zachodnim są- 
stadem, gdyż rozmiary obrotów 
towarowych polsko - sowiec- 
kich są niewątpłiwie niedosta- 

teczne. 

W czasie pobytu naszego w 
Polsce, który ma charakter kur 
tuazyjny, staraliśmy się nie 
rozdrabniać w poszczególnych 
sprawach, lecz raczej ujnować 
je w ich całokształcie. 

Podstawowem więc zadaniem 
łączącem się z pobytem na- 
szym w Polsce będzie 
uzupełnienie braków wymiany 

towarowej z Polską, 
która 
ulee może niewątpliwie avii 
nemu zwiększeniu. 

Jesteśmy przekonani, że 
w dziedzinie wydatnego ożywie 
nia stosunków handlowych pol 
sko - sowieckich. istnieją bardzo 

duże możliwości. 

Nawiązany ostatnio w związ 
ku z pobytem wycieczki naszej 
w Polsce bezpośredni kontakt 
z przedstawicielami sfer gospo 
darczych da 


niewątpliwie realne wyniki. 

W czasie naszego pobytu w 
Polsce, do której przybyliśmy 
w celu bliższego zapoznania się 
z produkcją eksportową, zwie- 
dziliśmy szereg ośrodków wiel- 
kiej produkcji przemysłowej. 
Chcemy bowiem wiedzieć do- 
kładnie, 

jakie artykuły wytwórczości 
polskiej możemy jeszcze impor 

tować do ZSSR. 

poza tymi, jakie już Polska do 
ZSSR. eksportuje.  Zwiedzenie 
wielkich ośrodków pracy pol- 
skiej umożliwiło 

wyzyskanie mawiązanych sto- 
sunków i zacieśnienie bliższego 

kontaktu. 

W czasie wycieczki naszej 
poznaliśmy wielkie ośrodki go- 
spodarcze; 
zwiedziliśmy również Gdynie, 
która jesteśmy wprost zachwy- 

ceni, 

Brak poprostu słów uznania 
dla imponującego dzieła, ja- 
kie dokonane zostalo w krót- 
kim stosunkowo okresie czasu 
na terenie Gdyni. Zbyt mało 
dotychczas byliśmy poinformo- 
wani o tym wielkim dorobku 
gospodarczym Polski i przeko- 
nani jesteśmy głęboko, że 
port gdyński może odegrać do- 
niosłą rolę w dziedzinie wzma- 
żenia wymiany towarowej. sti- 
żąe dla celów transportu tran- 

zytowege:. 

Również i przemysł 


~ 


górno- 


śląski uczynił na nas poważne 

wrażenie i tutaj 

możliwości zwiększenia rozmia 

rów tranzakcji są niewatpliwie 
realne. 

— Oczywista, nie można dziś 
jeszcze mówić o realnych wy- 
nikach pobytu wycieczki na- 
szej w Polsce, bo 
nie przybyliśmy tui] po to, 

aby finalizować konkretnie 

tranzakcje. 

Zwiedziliśmy ośrodki przez 
mysłowe, zacieśniliśmy kontakł 
ze sferami gospodarczemi i- 
uzyskaliśmy olbrzym! materfał 
informacyjny, który ułatwi nie- 
watpliwie realne ujęcie wszel- 
kich tranzakcji w bliższej i dal 

szej przyszłości. 

Zapytany o pertraktacje w 
sprawie traktatu  handlov czo 
sowiecko - polskiego 
p. Tamarin oświadczył: 

To nie nasza sprawa. Zagadnie 

nia polityczne nie do nas nale- 

żą, bo reprezentujemy tylko pro 
blemy gospodarcze. — 

P. Tamarin, który zna osobi- 
ście Łódź, gdzie bawił parę ra- 
zy w związku z rokowaniami 
o przedłużenie umów  Sowpol- 
torgu oświadczył wreszcie, że 
wycieczka również i w Łodzł 
nie zamierza finalizować żad- 
nych tranzakcji, ale zasadniczo 
biorąę zwiększenie zakupów sa 
wieckich w dziedzinie włókien- 
nietwa w przyszłości niewatpli* 
wie nastąpi. 


Popyt na towary łódzkie w Rosji 


Rynek sowiecki nie jest samowysłarczalny 


Rozmowa z p. Michałem Michajłowiczem Firsowem, prezesem zarządu 


Wycieczka sowiecka, mająca 
—oświadczył nam p. Firsow— 
charakter kurtuazyjnej wizyty, 
w czasie swego pobytu w Pol- 
sce miała możność zapoznania 
się z najpoważmiejszymi ośrod- 
kami przemysłu. 

Przeprowadzone na 
tych ośrodków 
konferencje z przedstawiciela- 
mi polskich ster gospodarczych 

miały podłoże ogólne. 
z wyeliminowaniem konkret- 
nych szczegółów, które mogłyby 
tylko raczej utrudnić delegacji 
zorjentowanie się w całokształ: 
cie nafistotniejszych zagadnień. 

Członkowie wycieczki z po- 
bytu swego w Polsce są bardzo 


terenie 


Sowpoltorgu w Moskwie 


zadowoleni, gdyż wyjatkowo 
serdeczne przyjęcie ulatwiło im 
wydatnie zapoznanie się z in- 
teresującemi ich problemami, 


Co się tyczy realizacji zaku- 
pów — nie to było celem przy: 
jazdu wycieczki, 

Oczywista, 
dla włókiennictwa łódzkiego ist 


kretnej odpowiedzi 
traktatu handlowego. 


nieja możliwości eksportu. (de 
Rosji, gdyż pomimo silnej roz- 
budowy przemysłu włókienni- 
czego ZSSR. rynek rosyjski nie 
jest jeszcze całkowicie samowy 
starezalny. Również i p. Firsow 
uchylił się od udzielenia kon- 
w sprawie 


M. K. 


(RSILV- OZON-MOTOR 


10.V. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


síaje z całą energja Fundusz Pracy 


Pomoc niesiona przez pań- 
stwo ofiarom kryzysu i bezro- 
hocia, okazała się w ostatnich 
ratach niewystarczająca. 

Z dniem 1 kwietnia akcja 
niesienia pomocy bezrobotnym 
i najbiedniejszym na podsta- 
wie ustawy, została zniesiona, 
a obowiązki przeszły na popu- 
larną już obecnie instytucję, 
Fundusz Pracy. 

Działalność Funduszu "ma 
pójść w trzech kierunkach: 1) 
zwiększenia stanu zatrudnie- 
nia, przez roboty okresowe, 
przez stworzenie stałych źródeł 
pracy i wreszcie przez inne 
sposoby, jak zmniejszanie cza: 
sh pracy, ograniczenie jej w sto 
sunku do osób posiadających 
egzystencję itp.. 

2) zaopatrywania  bezrobot: 
nych w samodzielne podstawy 
egzystencji i 

3) pomocy doraźnej, 

Naczelnem zadaniem Fundu: 
szu Pracy jest, inicjowanie ro- 
bót, gromadzenie i rozdział fun 
duszów, oraz przeprowadzenie 
kontroli robót przez siebie fi 
nansowanych, Pomoc na te ce' 
le będzie udzielana instytucjom 
rządowym, komunalnym, spo: 
łecznym i gospodarczym, wres2 
cie osobom prywatnym. To o: 
statnie ma szczególne znacze- 
nie dla inicjatywy prywatnej 
która może wykonać dla siebie 
celowe i korzystne roboty. 

Finansowane będą w pierw- 
szym rzędzie roboty, mające 
szczególną wartość w gospodar 
stwie narodowem. Należy da 
nich zaliczyć, budowę i ulepsza 


nie dróg i kolei, meljoracje i t: 
p.. inwestycje lokalne, jak we: 
dociągi, kanalizację i t. p. 

Fundusz udzielać będzie pe- 
życzek oprocentowanych w wy 
sokości 8 proc., płatnych ra 
tami w przeciągu lat 10, przy- 
czem, o ile to będzie możliwe— 
zwrot kredytów ma być oparty 
na dochodach z inwestycji. Cie 
kawą inowacją nowej ustawy 
jest, iż przewiduje ona spłatę 
również w naturze przez wyko: 
nanie pewnej pracy i t, p. Za: 
sadniczo pożyczki udzielane bę 
dą na pokrycie robocizny. 

Zatrudnić będzie można przy 
robotach, finansowanych przez 
Fundusz, jedynie robotników 
zaangażowanych przez PUPP, 
Wyjatek stanowią osoby odra 
biające zaległe podatki, bez- 
robotni włościanie i fachowey, 
którymi PUPP, nie dysponuje 

Fundusz Pracy winien poza- 
tem tworzyć t. zw. zespoły ro- 
botnicze, które będą mogły być 
wysłane do pracy poza teren 
ich stałego zamieszkania. 

Ustawa o Funduszu Pracy 
zmierza do zlikwidowania bez 
robocia na stałe, przewiduje pa 
moc w rozwijaniu inicjatywy 
prywatnej i ułatwia obywate 
lom likwidację zadhiżenia wo: 
bec państwa. 

Ostatni punkt działalności 
Funduszu obejmuje pomoc do 
doraźną dla bezrobotnych w 6- 
kresie zimowym. Pomoc ta ma 
polegać na dostarczeniu bezro- 
botnym i ich rodzinom artyku- 
łów pierwszej potrzeby, 

Sprawy finansowe Fumduszu 


Tomaszów 


ROBOTNICY OPUŚCILI FABRY- 
KĘ PIESCHA 

Sytuacja strejkowa na  terenię 
fabryki Piescha uległa poważnej 
amianie. Ponieważ dyrekcja oświad 
dzyła, że nie podejmie żadnych per 
raktacji, jeśli fabryka będzie oku 
powana, robotnicy zdecydowali się 
wpuścić teren fabryczny pod tym 
jednak warunkiem, że dyrekcja 
nie wywiezie towarów z fabryki, 
braz uwzględni postulaty robotni- 
ków. Delegaci fabryczni otrzymali 
przyrzeczenie ze strony inspektora 
pracy, iż żadaniu robotników sta- 
nie się zadość. 


O CZEM PAN MYŚLI? 

Pewien tygodnik nowojorski 
łozesłał do szeregu wybitniejszych 
bsobistości zapytanie: 

„O czem pan myśli goląc się?” 

Obecny prezydent Roosevelt 
oświadczył: 

„O mojej brodzie..." 


W fabryce sztucznego jedwabiu 
pozostaje nadal ta sama sytuacja, 
ponieważ dyrekcja w dalszym cią- 
gu nieustępliwie stoi na zajętem 
stanowisku. Na terenie fabryki pa 
nuje zupełny spokój, jedynie zano- 
towano wypadek zasłabnięcia jed- 
nego robotnika, 


SKATOWAŁ TEŚCIOWĄ 

Onegdaj o godz, 6 popołudniu do 
mieszkania Rajłerawej Augusty 
(Gęsia 6) przyszedł jej zięć Artu! 
Kieman i wszczął awanturę. Gdy 
Rajterowa stanęła w obronie swej 
córki Wandy, Kicman rzucił się na 
nią i pobił dotkliwie przyczem Raj 
terowa doznała złamania ręki. 
Rozwścieczony Kicman dobył w 
pewnej chwili rewolweru i strzelił 
do szwagierki. Na szczęście strzał 
chybił Rajierowę przewieziono do 
szpitala miejskiego, a zawiadomio- 
na policja prowadzi dochodze- 
nie. Przyczyną bójki są nieporozu- 
mienia rodzinne. 


załatwiać będzie Bank Gospo 
darstwa Krajowego. 

Analiza wytycznych Fumdu- 
szu Pracy wykazuje, że ma ona 
do wykonania wzniosłe i poży- 
teczne, z punktu widzenia spo- 
łecznego, zadanie. Dać pracę i 
chleb zgłodniałym rzeszom bez 
robotnych. Czy jednak Fundusz 
spełni pokładane w nim na- 
dzieje? W jakim stopniu zła- 
godzi bezrobocie, które tak 
wielkie przybrało rozmiary? — 
Na to odpowie społeczeństwu 
najbliższy czas i oczekiwana zZ 
niecierpliwościa 
Funduszu Pracy. 


Ddczyty 


„NIEMCY NA PRZEŁOMIE” 

' Dziś o godz. pół do dziewiątej 
wieczorem odbędzie się w lokaln 
ligi państwowców, Wólczańska 17, 
odezyt redaktora Tadeusza Katel- 
bacha z Berlina, korespondenta 
pism polskich, pod tytułem „Niem- 
cy na przełomie, U podstaw hitle- 
ryzmu”. 

Ostatnie wypadki w Niemczech 
są niewątpliwie wśród. zjawisk ży- 
cia politycznego najbardziej aktual 
ne. Wiadomości o prześladowaniu 
mniejszości narodowych, przede- 
wszystkiem Żydów, o gnębieniu 
przeciwników politycznych, znala- 
zły żywe i bardżo niesympatyczne 
echo; alarmy wojenne wzbudzają 
trwogę. Wszystko to jednak nie 
powinno wpłynąć na naszą spokoj- 
ną ocenę ruchu, który musi- mieć 
jakieś głębsze przyczyny, skoro 
skupia miljony zwołenników, 

Wrogie wystąpienia  hitlerow- 
ców przeciwko Polsce tembardziej 
zmuszają nas do gruntownej oce- 
ny, jakie możliwości ich ruch w 50- 
bie kryje i jakie siły porusza. Re- 
daktor Katelbach, jako naoczny 
od wielu lat obserwator ' życia nie- 
mieckiego, będzie miał możność 
oświetlenia przed inteligencją łódz 
ką tych ciekawych zagadnień. 


ODCZYT.DR. ZDZISŁAWA STIE- 
s BERA 


W nadchodzący czwartek na po- 
siedzeniu naukowem oddziału łódz- 
kiego Polskiego tow. historycznego 
dr. Zdzisław Stieber z Krakowa 
przedstawi rezultaty swych badań 
dialektologicznych w Łęczyckiem i 
Sieradzkiem. Korzystając » pobytu 
tego badacza w Łodzi, koło nauko. 
wè ucz. gimn, męsk, im. J. Piłsud- 
skiego organizuje w następnym 
dniu t, zn. 12 maja (piątek) o godz. 
17,30 w ault gimnazjum  (Sienkle- 
wicza 40) odczyt publiczny -dr. 
Stiebera p. t. „Mowa ludu w Łę- 
czyckiem i -Sieradzkiem”. Po odczy 
cia nastąpią recytacje, ilustrujące 
gwarę sieradzką i proces tworzenia 
się języka literackiego, Cena bile- 
tów 75 gr., dla młodzieży 30 gr. 


działalność | % 
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Z powodu zgonu nieodżałowanej 


LEI SAFRAJ 


wyraża Prezesowi Zarządu p. D-rowi Sz, Wysze- 
wiańskiemu oraz Rodzinie najgłębsze współczucie 


ZARZĄD 
T-WA „ORT“ w ŁODZI 


Dnia 9 maja b. r. po krótkich, lecz ciętkich aierpieniach 
zmarła nasza najukochańsza żona, matka i babka 


P. 


REGINA ze SZILIŃÓW STASZAUEROWA 


l voto GEC 


sawiadamia 


W dniu dzisiejszym  odbę- 
dzie się w Łodzi rozprawa do- 
raźna, Przed sądem stanie po- 
tworny morderca Stanislaw 
Dziewierski, oskarżony ©  za- 
hójstwo w celach zysku. Roz: 
prawa wyznaczona została na 
godz. 10 rano w I sali sądu œ- 
kręgowego. 

Przewodniczyć będzie wiee- 
prezes IMinicz w asystencji sẹ- 
dziów Kubiaka i Żabińskiego. 
Oskarżenie wnosi prokurator 


Sad sisazał 


za spędzenie płodu z 


27 grudnia r, ub. Feliks Ertman 
(Zagłoby 59) zameldował policji, 
że 24 grudnia r. ub. naskutek zaka 
żenia krwi w związku ze spędze- 
niem plodu zmarła żona jego, Eu- 
genja. 

Ertman wyjaśnił, id na dzień 
przed śmiercią żona zwierzyła się, 
iż do spędzenia płodu namówiła ją 
Marjanna Kondys, która sprowadzi 
ła Helenę Hajduk i obie dokonały 
na niej zabiegu. 


Lekarze wojskowi w Czechosło- 
wacji stwierdzili podczas poboru 
rekrutów, iż rekruci pochodzenia 
miejskiego są pod względem fizycz 
nym i zdrowotnym lepiej przystoso 
wani do wymagań Służby w woj- 
sku, niż rekruci ze wsi. Lekarze 
przypisują ten fakt lepszemu odży- 


przeżywszy lał 57. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę, dnia 
10 mala, o godz. 14.30 z domu przedpogrsebowego, o czem 


STROSKANA RODZINA 


Dzisiejszy „doraźniak" w Łodzi 


Bandyta Dziewierski odpowiadać będzie za mor- 
derstwo z chęci zysku 


Grzegorzewski, broni oskarża- 
nego adw. Szczech. Jak wiade 
mo Dziewierski wraz 7 żoną 
skrytokójczo zamordował wo- 
źnieę Zawadzkiego. 

Dzisiaj Dziewierski stanie 
przed sądem doraźnym. Jego 
żona Klara znajduje się w nd- 
miennym stanie i tylko ta oko 
liezność oraz odciążające ze- 
mania meża  uchroniły ja 
przed sądem doraźnym. 


znmachorkę 


wynikiem śmiertelnym 


Na tej podstawie zatrzymano 
Kondys i Hajduk, które w dniu 
wczorajszym stanęły przed sądem 
okręgowym w Lodzi. 

Obie do winy się nie przyznały. 
Świadkowie zeznali, że Hajduk zaj) 
mowała się kiedys odbieraniem 
cieląt, Znana była jako znachorka, 

Sąd skazał 44-letnią Helenę Haj 
óuk i agentkę jej, 80-letnią Marję 
Kondys po półtora roku więzienia. 


Mieszczuchy zdrowsi od wieśniaków 


(p) 
wianiu się w miastach, słabszej 
konsumcji alkoholu i żywemu m- 


działowi w ćwiczeniach porto- 
wych. Natomiast mieszkańcy wsi 
w Czechosłowacji znajdują się w 
gorszych warunkach materjalnych, 
sanitarnych i społecznych, co wpły 
wa ujemnie na ich stan fizyczny, 


„LUNA” 


Dziś poraz ostatni! 


Bilety ulgowe ważne! 


Najnowsze arcydzieło 
genjalnego reżysera 
Joe May'a 


wystawa. Cannes! Monte Carlo! Nicea! Upojne tanga... 


Miłość w uci 


W rol gł: 


Luksusowe życie w 
hotelach Riviery frans 
cuskiej. — Przepyszna 


Annabella i Jean Murat. 


Nadprogram: W krainie srebrnego Iwa. F ilm krajoznawczy. 
Początek o godz. 4 ppoł., w soboty, niedziele i święta poranki o 12 w poł 


Urand-Kino 


Dziś i dni następnych! 
Ceny miejsc popularne 
— niepodwyższone 


PEŁEN PIKANTERJI 
FILM DŹWIĘKOWY 


Licytacja Miiości 


W rolach głównych: Dawno niewidziana SARI MARITZA i partner MARLENY DIETRICH — HERBERT MARSHALL 
Wspaniała treść! — Bogata wystawa! — Świetna gra! 

przedłuża się wyświetlanie filmu POD SAMOWAREM mów. w języku rosyjskim jeszcze na kilka dni! 
Nadprogram: Arcywesoła komedja dźwiękowa, w której główną rolę odtwarza lew. 


PONADTO! Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 


Początek o 4.30 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Początek © godz. 4-ej po poł. 


kscelencja Subjekt 


Ceny miejsc zniżone! 


Nr. 128 


Nowość!!! Nowość!!! 


Niezbędne dla pp. 


przemysłowców, 
kupców, 

adwokatów, oraz 
instytucyj bankowych 


ZBIÓR 
Opadłości i Nadzorów 


ogłoszonych przez Sąd Handlowy w 
Łodzi w czasie od 1. I, 1925 r. do 
31. III. 1933 r. jest do nabycia w księ- 
garniach: Neumiliera, -eipelia i 
„Czytaj” oraz składzie materjałów 
piśmiennych S. Hamburskiego, 
(Piotrkowska 42) 

Poza nazwami firm, ułożonemi w 
porządku alfabetycznym, zbiór ten 
zawiera dane, dotyczące bilansu od- 
nośnej firmy, przebiegu postępowania 
sądowego, sposobu zakończenia upad- 
łaści lub nadzoru sądowago, a także 
terminy płatności poszczególnych rat 

układowych. 


Studeni skoczył 


z okna 2-go piętra 


Nocy ubieglej podczas snu 
domowników wyskoczył z 
okna 2 piętra posesji nr. 8 


przy ul. Andrzeja, zamieszkały 
przy rodzicach student uniwer 
sytetu warszawskiego, 29-letni 
Izydor Kapłan, doznając þar- 
dzo ciężkich obrażeń ciele- 
snych oraz wstrząsu mózgu. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił pierwszej 
pomocy denatowi i 
go w słanie ciężkim do szpiia- 
la miejskiego w Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego kro 
ku — rozslro; zsrwowy, 


Felietony radjowe 


„Polskie Radjo” w tygodniu bie 
źącym z racji 50-ej rocznicy Śmier- 
ci wielkiego myśliciela i poety — 
Cyprjana Norwida, nadaje audy- 
cję, która przypomni radjosłucha. 
czom mało znaną twórczość i ży: 
cie autora „Prometidjona”, 

I tak dzisiaj o godz, 19.30 
ltoman Zrębowiez wygłosi 
mikrofonem teljeton p. t. 
rys (Cyprjana Norwida”. 

Dnia 12.5 w przerwie koncertu 
symfonicznego z filharmonji war: 
sząwskiej p. Witold Hulewicz w fe 
ljetonie p. t „Wileński ruch lite- 
racki” zaznajomi radjosłuchaczów 
z działalnością pisarzy wileńskich. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: J, Koprowskiego (No- 
wymiejską 15), 5. Trawkowskiej 
Brzezińska 56), M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21). M, Bartószewskia 
go (Piotrkowska 95), J. Kłupta 
(Kątna 54), L. Czyńskiego (Roki- 
cińska 58), 


Skrzynka do listów 


W sprawie rad. Ewalda 


Do Redakcji 
„Głosu Porannego" 
w miejscu 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku ze sprawozdaniem 
z wczorajszego posiedzenia, konwen 
tu senjorów R. M., zamieszczonem 
w tfzłstejszyja numerze poczytnego 
Jego pisma proszę o umieszczenie 
następujacego wyjaśnienia: 

Ze sprawozdania wspomnianego 
wynika, jakobym ja sprzeciwił się 
wnioskowi p. prezesa R. M, o uzna 
nie sprawy p. Ewalda za wyczerpa 
ną. Tymczasem nie ja, a p. p. rad- 
ni Wajeman i Bitner sprzeciwili 
się wspomrianema wnioskowi, do- 
magając się potępienia czynu p. 
Ewalda przez konwent senjorów. 

Tdąe po linji żądania tych panów 
radnych postawiłem wniosek 1 
odroczenie posiedzenia, na którem 
szezegółowo rozpatrzona byłaby 
sprawa p. Ewalda łącznie z zaję- 
ciem stanowiska wobec oświadcze 
nia się p. Ewalda w stosunku do 
czynionych mu zarzutów. 

Z poważaniem 
B. Kuk. 
Tawnik magistratu m. Łodzi. 
Lódź, dnia 9 maja 1938 r. 


p 
przed 
wżycio- 


przewiózł 
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Na drodze między Pabjanica 
mi i Grocholicami, w powiecie 
łaskim, dokonano potwornego 
mordu i rabunku na osobie 25- 
letniego handlarza trzody, Ja- 
na Kempy z Grocholice, 

Kempa wyruszył w nocy do 
Pabjanic na targ dla zakupu 
świń i zabrał z sobą około 700 
złotych. 

Nad ranem następnego dnia 
na podwórze zagrody Kempy 
wjechał wóz. Domownicy prze 
świadczeni, że Kempa powró- 
cił nieoczekiwanie, wybiegli na 
podwórze i tu, ku swemu zdu- 
mieniu, stwierdzili, że koń sa- 
niopas przyciągnął wóz. 

Po odkryciu worków na wo- 
zie, znaleziono zmasakrowane 
zwłoki Kempy. Został on do- 
słownie  poćwiartowany ja- 
kiemś ostrem narzędziem. naj- 
prawdopodobniej siekierą. S 

O odkryciu niezwłocznie po- 
wiadomiono władze Śledcze, 
które zarządziły obławy w oko 
licy, 

Dochodzenie doprowadziło do 
ujęcia sprawcy mordu, 25-letnie 
go Wilhelma Waldemana 
Bełchatowa. Ujęty zaprzeczy 
kategorycznie. jakoby miał coś 
kolwiek wspólnego z mordem. 
W czasie badań znaleziono jed 


m 


TEATR, MUZYKA i SZTUKĄ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś świetnie zagrana komedja 
St, Bala „Zielona kotwica”, 


TFATR KAMERALNY 
* Dziś komedja St. Zagona 
posaga ożenić się nie mogę”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś „Podróż naokoło świata w 
4f dniach” według powieści Julju- 
sza Verne '4, 


TEATR OPERETKA „8,30? 
Dziś w dalszym ciągu wiedeńska 
operetka pt. „Paganini” Franciszka 
Lehara, 


DZISIEJSZY WYSTĘP KAZIMIE- 
RZA KRUKOWSKIEGO 

Dziś odbędzie się w filharmonii 
jedyny występ ulubieńca publiez- 
ności Kazimierza  Krukowskiego 
(Lipka), który tym razem wystąpi 
z zupełnie nowym programem. W 
wieczorze tym bierze również u- 
dział Nina Grudzińska, gwiazda 
teatru „Morskie Oko oraz królo- 
wa mody na rok 1933. Artyści wy- 
konają piękny program złożony z 
najnowszych przebojów Warszawy, 
Początek o godz. 8.80 wieczorem. 
Bilety sprzedaje kasa filharmonji. 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

Dzisiaj o godz. 18.00 radjestacja 
warszawska nadaje druzą ż kolei 
audycję, w której usłyszą radjosłu- 
chacze artystów zakwalił kowanych 
na międzynarodowy konkurs w 
Wiedniu dla pianistów ji śpiewa- 
ków. Tym razem wystąpi przed 
mikrofonem dwoje pianistów: Ma- 
ryla Jonasjwna i Leon Boruński, 
oraz Marjan Wawrzkowi:z — te- 
nor, 

O godz. 20.00 radjostacja war- 
szawska nadaje uroczystą audycję 
z okazji święta narodowego Rumu- 
nji, Wieczór rozpoczną kotejno 0: 
deerane hymny — rumuński i pol- 
ski. następnie po przemówieniu p. 
Makowskiego, prezesa towarzystwa 
polska = rumuńskiego, oraz innych 
przędatawicieli, nastąpi część kon- 
certowa poświęcona muzyce ru: 
muńskiej. s 

O godz. 21,10 radjostacja war- 
szawska nadaje recital forteplano- 
wy znanego pianisty, prof, Zbignie 
wa Drzewieckiego, który odegra 
szerew utworów _ wirtuozowskich, 
między innymi kompozycje Schw 
manna, Brahmsa, Maciejewskiego 
i Manuela Infante. (r) 


„Bez 
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Ujęty morderca handlarza trzody síanie 
przed sądem doraźnym 


nak ubraniu 
krwi. 

Waldemaxu posiadał przy so- 
bie znaczniejszą sumę pienię- 
dzy. pochodzenia których nie 
umiał wyjaśnić, 


na jego plamy 


Przyciśnięty do muru zbrod- 
niarz przyznał się do zabój- 
stwa i wskazał miejsce, gdzie 
ukrył narzędzie mordu, okrwa 
wioną siekierę. 

W czasie śledztwa zeznał, że 
zatrzymał w lesie przejeżdżają 
cego Kempę, prosząc by go pod 


wiózł, Gdy usiadł na tylnem 
siedzeniu, silnym ciosem siekie 
ry, wydobytej z pod płaszcza, 
zwalił Kempę na deski wozu. 


Poćwiartowanego trupa ob- 
szukał, zrabował 760 zł, po- 
czem przykrył zwłoki worka- 
mi, zawrócił konia i popędził 
go batem w kierunku  zagro- 
dv. 


Waldeman został osadzony 
w więzieniu. Dochodzenie prze 
ciw niemu prowadzone jest w 
trybie doraźnym. (a) 


Jedn Harlow 


żona z drugiej ręki 


dean Harlow 


żona z drugiej ręki 


Żona 1 drugiej ręki 


jean harlow 


dona 1 drugie) ręki 


jean harlow 


Z estrady koncertowej 


Q.iy Kkonceri E.T. M. 


Łódzkie towarzystwo muzyczne 
zaznaczyło swą żywotność, urzą- 
dzając koncert ku uczczeniu 100-ej 
rocznicy urodzin J. Brahmsa, 

Słowo wstępne wygłosił niżej 
podpisany, starając się w krótkim 
zarysie scharakteryzować twór- 
czość mistrza tonów, który sztan- 
dar muzyki niemieckiej, otrzymany 
w Spuściźnie po Beethosenie, za- 
tknał godnie i wysoko. 

Następnie na estradę wstąpili p. 
Bronisława Roisztatówna i p. Her- 
man Berliński i wykonali „Sona- 
tę G-dur” na skrzypce i fortepian, 
dzieto o niezwykłej sile wyrazu, w 
którem rozmówcy mają sobie wie: 
le do powiedzenia. Jeżeli sobie 
nie powiedzieli wszystkiego, to wi- 
na była po stronie pianisty, w grze 
którego — jak zresztą okazało się 
w solowej części programu — Wy- 
czuwa się więcej namysł szkoły, 
niż wyraz indywidualnego uczucia. 

Powaga olimpijskiego spokoju, 
idąca w parze z wysoko rozwinię- 
temi zaletami poczucia artyzmu 
czyni z p. Rotsztatówny świetną 
kameralistkę. Trzecia część sonaty 
była przesadnie rozciągnięta, co 
spowodowało pewną apatję, a nie 
wolno zapominać, że wielki mistrz 
był nie samym tylko klasykiem — 
był wiecznie romantyzującym po- 
etą w treści, polocie i gorącu swo 
jem. Gdy tej poezji niema — niema 
Brahmsa, Wykonaniem kilku rob 
nych utworów, z których „Balla. 
da G-moll*” była zarówno w ryt- 
mice jak w tempach chybiona, p. 
Berliński dowiódł, że jest pianistą 
z dobrą szkołą i posiada instynkt 
fortepianowy, ale ma więcej wy» 
obraźni technicznej niż poetyckiej. 


ERODE TW? PTE ZYT TEZA 
z E 


INŻ. KLECZKOW- 
SKIEGO 

Staraniem sekcji odczytowej od- 
działu łódzkiego Polskiego czerwo 
nego krzyża w niedzielę, dnia 14 
maja rb. o godzinie 12 min. 30 w 
południe, w sali YMCA., Piotrkow 
ska 89. p. inż. Kleczkowski wygło 
si odczyt nt. „Czad i walka z nim 
w czasie wojny i pokoju”, 


ODCZYT 
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Jedn Harlow 


żona z drugiej ręki 


Zalety te są jednak również zadat- 
kiem na realizacje przyszłości, któ 
rych można się spodziewać po 
zdolnościach i umiejętnościach dri- 
siejszych artysty, 

Sześć pieśni odśpiewała p. He- 
lena Ostrowska. O sztuce odtwór- 
czej tej śpiewaczki pisałem szcze- 
gółowo po jej recitalu w filnarmo- 
nji w ubiegłym sezonie. Dziś mogę 
zaznaczyć, że umiejętność jej eks- 
presyjna i wirtuozostwo emisji gło 
cu o pięknem brzmienia  zjednało 
śpiewaczce duże powodzenie u pu- 
bliczności. Solistce towarzyszył na 
toriepianie p. Leon Liberman. 

F. Halpern. 


OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 
J. KAHANEGO. 

Dziś można jeszcze zwiedzić wy* 
stawę metaloplastyki prof. J. Ka- 
hanego. Wystawa spotkała się z 
wielkiem uznaniem inteligencji 
łódzkiej. Wśród 120 prac, znajduje 
się około 100 eksponatów, dotych- 
czas w Łodzi niewystawionych. 
Wystawa otwarta jeszcze tylko ju- 
tro od godz. 10 rano do 8 wiecz. 
bez przerwy, w lokalu przy wl. 
Piotrkowskiej 90, I p. 

Po odbiór zakupionych prac na- 
leży się zgłosić dziś między 7 — 8 
wieczór na wystawie, 


PISZCZANY W CZECHOQSŁOWA- 
CJI MODNE UZDROWISKO 
ŚWIATA KOBIECEGO 
Już dawno przekonano się na 
podstawie badań frekwencji uzdro 
wisk, że kobiety cyfrowo przewa- 
żają we wszystkich uzdrowiskach, 
nadają ton i specjalne piętno życiu 
uzdrowisk, Bardzo częsta stany nor 
malnych zachorzeń kobiecych okre 
ślane nazwą społecznych, przeważ 
nie zapalnej natury, leczą kuracje 
Piszczańskie nawet w wypadkach 
chronicznych, (gdy inne środki za- 
wiodły), dzięki  dobroczynnemu 
działaniu ciepłych Kąpieli muło- 

wych, 

Kurację w Piszezanach polecają 
też lekarze speejalnie przy wszyst- 
kich chronicznych zapalnych proce 
sach chorób kobiecych. 
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Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.19 Muzyka z płyt gramofone- 
wych, 

15.35 Program dla dzieci: a) Fe- 
ljeton B. Hertza p. t. „Wczoraj a 
dziś”; b) „Listy od dzieci” — omó 
wi W. Tatarkiewicz, 

16.00 Płyty gramofonowe. 

16.40 Odczyt p. t. „O łączności 
Polonji zagranicznej z macierzą”. 

17,000 Audycja dla nauczycieli 
muzyki, 

17.80 Piosenki w wykonaniu A. 
Wysockiego. 

17.40 „Umowy o pracę robotni- 
ków i pracowników umysłowych”. 

18.00 Drugi koncert wyróżnio- 
nych uczestników polskiego kon- 
kursu kwalifikacyjnego na mięqczy 
narodowy konkńrg w Wiedniu. Wy 
konawcy: Maryla Jonasówna (fox 
tepian), Marja Kaupe (sopr.), Leon 
Boruński (fort.), Marjan Wawrze 
kowicz (tenor) i prof, Ludwik Ur- 
stein (akomp.), 

19.20 Komunikat izby przemysł.- 
handlowej w Łodzi. 

19.80 Życiorys Cyprjana Norwida 

20.00 Uroczysta audycja z oka- 
zji święta narodowego Rumunji, 

21.00 Wiadomości sportowe, 

21.10 Recital fortepianowy Zbig 
niewa Drzewieckiego. 

22.00 „Na widnokręgu”, 

22.15 Muzyka taneczna z płyt. 

22.40 Feljeton wesoly p. t. „Jak 
dowodziłem bitwą na Placu Halle- 
ra” — wygł. red. Jan Pietrowski 

32.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Bruksela (509) 


20.00 Operetka Anudrana .Ma- 
scotte”, 

Kalundborg (1153) 

20.00 Oratorjum Händla  ..Sam: 
son”, e 

Londyn (356) 

20.15 Utwory Brahmsa (Warja- 
cej orkiestrowe na temat z Hayd- 


na, Serenada nr. 2, Symfonia I). 

Paryż (1745) 

20.45 Fragmenty z oper Wagne- 
ra „Parsifal” oraz „Tristan i Izol- 
da”. 

Rzym (441) 

20.45 Opera 
„Germania”. 

Praga (488) 

20.15 Utwory Dworzaka (Uwer- 

tura „Hnusytka”, „Te Deum” i Sym 
fonja „Z nowego świata”, 
Budapeszt (550) 
20.00 Koncert z udziałem piani- 
sty Emila Sanera (Chaconne Ba- 
cha, Suita Weinera, Marsz żałobny 
z „Eroici” Beethovena, Koncert 
fortepianowy A-dur i Poemat sym- 
foniczny „Les Preludes” Liszta). 


Franchettiego 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


Syn Indji 


z Ramonem Novarro 


Wkrótce na naszym ekranie: 
Żona na jedna noc 


z Marv Glory 


Blaski i cienie miłości 


z Bylyią Sydney 
i Fr. March 


Artyści 


z Naney Carroll 


gymfonja 6-clu Miljonów 


z Ricardo Cortez 
Irena Dunn 


oraz te wszystkie, które cehuje 
wybitny artyzm w pomyśle, re- 
żyserji i pięknej oprawie me- 
zycznej 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 
Dodatni wpływ spadku dolara 


na sytuację łódzkiego przemysłu włókienniczego 


Jedną z gałęzi gospodarstwa 
polskiego najsilniej związanych 
z rynkiem Stanów  Zjednoczo- 
nych jest niewatpliwie przemysł 
włókienniczy, a w szczególno- 
ści przemysł bawełniany, zao- 
patrujący się w niezbędny su- 
rowiec w lwiej części na rynku 
amerykańskim. 

Z tego też względu 
deprecjacja dolara wywarła już 
zupełnie wyraźny wpływ na sy- 

tuacje tego przemysłu, 
co przejawia się na kilku od- 
cinkach frontu włókienniczego. 
Dodatni wpływ deprcejacji wa- 
luty amerykańskiej przejawia 
się w bardzo poważnie spotęgo- 
wanem ożywieniu na rynku to- 
warów włókienniczych, 
a w szezególności towarów ba- 
wełnianych. Jak się okazuje, 
zwiększone zapotrzebowanie na 
towary bawełniane pozosta je w 
związku nietylko z ożywieniem 
sezonowem, które po strejku 
przybrało nadspodziewanie du- 
że rozmiary, ale i wynika 
z ucieczki od waluty amerykań 
skiej do towaru, 


które to zjawisko, zwłaszcza w 
pierwszym tygodniu maja wy- 
stąpiło na rynku łódzkim szcze 
gólmie wyraźnie. 

Poważne sumy wkładów dola- 
rowych wycofane zostały z pry 
watnych banków łódzkich i u- 
lokowane w towarach oraz 

przędzy bawełnianej. 

Podkreślić przytem należy, 
Że zaznaczające się już "d mar- 
ca zjawisko elimmowania dola- 
ra jako regulatora obrotów, w 
przemyśle i handłu włókienni- 
czym wystąpiło w ostatnich 
dniach  szezególnie wyraźnie. 
Cenniki przędzy bawełnianej 
ustalone zostały w złotych, nie- 
które 

tranzakcje fakturowane Są 

w złotych w złocie, 
przyczem rachunki dolarowe 
wyeliminowane zostały niema! 
we wszystkich branżach. 

Z drugiej strony najpoważ- 
niej dodatni wpływ dewaluacji 
dolara odzwierciadla się w stą- 
sunkach przędzalników baweł- 
nianych do importu surowca. 
Przemysł EIA posiada 


Rynek pienieżny 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczórajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz” przewa- 
żała mocniejsza zwłaszczą dla Ho 
landji, Loadynu i New Yorku. O- 
hroty były niewielkie, Notowano: 
udatsk 174,15, Holandja 359.50 
(plus 90), Londyn 30.30 — 30.32 
(plus 12), New York 7.70 (plus 20), 
New York kabel 7475 (plus 20). Pa 


ryż 2540, Szwajcarja 172.25 — 
172.22 (—8), Włochy 47,10; tran- 
zakcje  nienotowane: Kopenhaga 


135.15 (—35). Praga 26.54; w obro 
tach międzybankowych dewizy na 
Berlin 209.80 (—70). W obrotach 
prywatnych marka niemiecka 208 
(plus 50), funt ang. w gotówce — 
80.50, szyling austrj. 98.50, dolar 
gat. 7.60 (plus 23), dolar złoty 
9.54, rubel złoty 4.94 (—3), rubel 
srebrny 1.44, bilon 0.65, 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym sytuacja bez 
+miany; notowana: Bank Polski 72 
(—50), Lilpopy 10, Starachowice 
8.25; tranzakcje nienotowane: Nor- 
blin 20 (—100). 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych prze 
ważąła tendencja bardzo mocna, 
nrzy dość dużych obrotach 4 proc. 
dolarową, © proc. stabilizacyjną o 
raz 8 proc. Jistami m, Warszawy. 
Notowano: 3 proc, budowlaną 38— 
37.80 (plus. 55), 4 proc. dolarowa 
48 — 48,40 (plus 65), 4 proe. inwe 
stycyjna 100 — 100.25 (plus 25), 
5 proc. konwersyjna 44 — 44.50 
(plus 50), 5 proc, kolejowa 37.25 
(us 25), 6 proe. dolarowa 50, 
drobne odcinki 51, 7 proc. stabili- 
zacyjna 50 — 50.50 — 50.13 (plus 
50). 10 proc. kolejowa 101.50 (plus 
15) & proc. obligacje budowlane 
BGK. I emisja„93. 4 i pół proc, Ti- 
sty ziemskie 3475 — 38.50 (plus 
1110), 8 proc. m. Warszawy 39 — 
39.75 (plus 125), 8 proc. Częstocho 
v 38 (plus 200), 8 proc. Lublina 


30 (—50); tranzakcje nienotowane 
7 proc. stabilizacyjna 55 — 54.50, 
g proe. dillonowska 57.37 — 57,50 
7 proc, śląska 36,25, 7 proe, war- 


Bzawska 31.50 — 382.50, 4 i pół 
proc. Wa arszawy odcinki po 500 zł. 
44,50 (—50), 5 proc, Warszawy 49 
R proc, Wałszawy odcinki po 100 
zl. 45. 10 proc, Siedlec 28.50 (plus 
75), za 5 proc. rentę ziemska chcia 
no piacić 40.75, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JURK 
Loco 8.40 maj 8.25 czerwiec 


8.33 lipiec 8.44 sierpień 8,49 wrze- 
sień 8.55 październik 8.64 listopad 
8.71 grudzień 8.82 styczeń 8.88 lu- 
ty 8.96 marzec 9.04, 


NOWY ORLEAN 
Loco 8.36 maj 8,21 [ipiec 8,37 
październik 8.62 grudzień 8.76 sty- 
czeń 8.81 marzec 8.99. 


LIVERPOOL 

Loco 6.06 maj 5.68 czerwiec 5.66 
lipiec 5.65 sierpień 5.64 wrzesień 
5.64 październik 5.64 listopad 5.64 
grudzień 5.65 styczeń 5.66 luty 
5.68 marzec 5.70 kwiecień 5.71 maj 
578 czerwiec 5.75 lipiec 5.78. 

Egipska: loco 7,91 maj 7.52 li- 
piec 7.57 październik 7,65 listopad 
1.91 styczeń 7.79 marzee 7.87 
maj 7.92. 

Upper: loco 7.19 maj 6.90 lipiec 
6.86 październik 6.85 listopad 6.84 
styczeń 6.87 marzec 6.90 maj 6.90. 


BREMA 
Loco 9.9i lipiec 9.57 październik 
9.79 grudzień 9.94 styczeń 9.90 
marzee 10.11, 


ALEKSANDRJA 
Maj 14.15 lipiec 14.42 
15.05 styczeń 15.28, 
Ashmouni: maj 12.50 lipiec 12.29 
listopad 12.50. 


listopad 


Dolar móeniejszy 
Gotówka 7.44 — 7.46 


Na rynku łódzkim w dniu 
wezorajszym dolary gotówkowe 
uległy dalszej zwyżte kursów, 
kształtowały się one w grani- 
cach od zł. 7.44 do zł, 7.46, 
Bank Polski płacił za dolary zł. 
7.40. 

Podaż była w dalszym ciągu 
niezbyt wielka, zapotrzebowa- 
nie natomiast nieco wzrosło, — 
Zniżkowały nieco dolary złote, 
wynosząc w dniu wczorajszym 
zł. 9.35, Ruble zlote sprzedawa- 
no po kursie zł. 4.94. W związ- 
ku z moeniejszą tendencją dla 
dolara na giełdach zagranicz- , 
nych oczekiwana jest dalsza ich 


zwyżka na tutejszym rynku. 
(ag) 


bardzo poważne zobowiązania 
za zakontraktowany Surowiee, 
Jeśli zważyć, że przywóz suro 
wej bawełny do Polski waha 
się w granicach około 60,00% 
tonn rocznie, a cena bawełny 
waha się obecnie w grani- 
cach przeciętnie przeszło 8 ent 
za I lb. wówczas zdać sobie 
możemy dokładnie sprawę » 
dodatnich skutków deprecjacji 
waluty amerykańskiej, która 
spowodowała 


automatyczne zmniejszenie Się 

należności dostawców amery- 

kańskich surowej bawełny dla 
przemysłu polskiego. 

Ta poważna redukcja zobowią- 

zań polskiego przemysłu baweł 


nianego przyczyni się  nie-|* 
watpliwie do 
wzmocnienia i poprawy igo 


sytuacji finansowej. 
Oczywisła, 
polskie przędzalnictwo ponio- 
sło również i pewne straty, 
gdyż przemysł bawełniany po- 
siada pewne należności wysła- 

wione w dolarach. 
Należności te jednak nie pozo- 
stają w żadnym stosunku do 
zobowiązań dolarowych prze- 
mysłu tembardziej, że poczyna 
jac od marcowego krachu dola 
ra przędzalnie bawejniane 


sprzedawały ten  półfąbrykat 
jedynie z klauzulą, gwarantu- 
jacą zaliksowany kurs dolara 


w stosunku do złota. Oczywi- 
sta, redukuje to wydatnie stra- 
ty poszczególnych firm baweł- 
aianych. 


Pierwsza tranzakcja 


na giełdzie zbożowo- 
towarowej w Łodzi 


W dniu 8 b. m. odbyło się 
posiedzenie rady giełdowej gieł 
dy zbożowo - towarowej w Ło- 
dzi. 

Rada uhwaliła regulaminy: 
dla postępowania przed komi- 
sją dyscyplinarną dla dyżur- 
nych, dla maklerów, ustaliła wy 
sokość opłat maklerskich i do- 
konala wyboru komisji dyscyv- 
plinarnej i odwoławczej. Na- 
stępnie ustaliła najmniejsze ilo 
ści, które mogą być przedmio- 
tem tranzakcji towarami do- 
puszczonymi do obrotu na gieł- 
dzie. 

Zebrania giełdowe będą się od 
bywały 4 razy tygodn. a mia- 
nowicie w poniedziałki, wtor- 
ki, czwartki i piątki od godziny 
12.30 do godziny 13.15. 

Jako pierwszy dzień zebra- 
nia giełdowego ustalony został 
czwartek, dnia 11 b. m. 

Wkońcu rada dokonała przy 
jecia: szeregu nowozgłoszonych 
członków. (ag) 


NOWY JORK, 9 V. 
Spotkanie bokserskie między 
Edwardem Rannem a pięścia- 
rzem Levinem zakończyło się 
zdecydowanem zwycięstwem 
polskiego boksera. W dziesią- 
tej rundzie Ranp  %akończył 
| walkę knock - aulem, kładąc 
na deski najzupełniej wyczerpa 
nego j nieprzytomnego przeci- 


WIADOMOŚCI 


SPORTOWE 


— mL 


wii motocyklowym zjeździe gwiaździstym doŁodzi 


Drugi ogólnopolski motocyklowy 
zjazd gwiaździsty do Łodzi, orga- 
nizację którego Polski związek mo 
tocyklowy powierzył ŻKM., wywo- 
łał w całym kraju wielkie zaintere 
sowanie. O popularnosci tej impre 
zy świadczą liczne zgłoszenia, ja» 
kie już do dnia dzisiejszego napły- 
nęły pod adresem organizatorów 
z różnych miast Polski. 

Między innemi figurują też na- 
zwiską czołowych motorzystów Pol 
ski a udział w zjeżdzie zapowie- 
dzieli zawodnicy Warszawy, Kra- 
kowa, Poznania, Lublina itp. 

Niezależnie od tego spodziewany 
jest liczny udział motocyklistów 
miejsccwych, przyczem reprezento- 
wane będą wszystkie kluby, 

Regulamin zjazda dozwala za- 
woednikowi na najwcześniejszy wy- 
jazd w sobotę o godz, 18 bez wzglę 
du jakie miejsce startu sobie obrał, 
Meta znajdować się będzie w Ło- 
dzi przed siedzibą klubu ŻKM. przy 
ul, Piotrkowskiej 115 i otwarta bę 
dzie od godziny 10 do 12 w połud 
nie w niedzielę . Obliczenie wyni- 
ków zjazdu i ogłoszenie ich oraz 
rozdanie nagród nastąpi w lokalu 
klubowym o godz. 17.30, 

Najciekawiej zapowiada się wal- 
ka o dwie nagrody przechodnie, po 
chodzące z fundacji magistratu 
miasta Łodzi i redakcji „Głosu Po- 
rannego”, przyczem warunki wyma 
eanc regulaminami tych nagród są 
wręcz odrębne. Nagroda magistra- 
tu m. Łodzi jest nagrodą za naj- 
większą ilość kilometrów,  przeje- 
chanych przez dany Klub, nato- 


miast nagroda „Głosu Porannego” 
przeznaczona jest dla klubu miej- 
scowego, którego zawodnicy prze: 
jada największą przeciętną ilość 
kilometrów przy minimum 10 ma» 
szyn, startujących dla danego klu- 

u. 

W ramach tego zjazdu odbędzie 
się też pierwszy specjalny zlot pla 
kietowy, przeznaczony wyłącznie 
dla. motocyklistów żydowskich, 
zrzeszonych w klubach należących 
do związku Makabi, 

W zjeździe gwiaździstym prze- 
znacza się po dwie kolejne nagro- 
dy za największą ilość przejecha- 
nych kilometrów dla każdej kate- 
gorji. Dla dwuch klubów, Których 
członkowie przejechali w łączniej 
sumie największą ilość kilometrów 
przeznaczono po jednej nagrodzie 
Pipher Każdy uczestnik zjar 

du, który przejechał minimum 150 
klm. i przybył do mety w oznaczo 
nym cząsie, otrzyma pamiątkową 
plakietę. 

Startujące w zjeździe maszyny 
podzielone zostały na kilka klas i 
kategorji. 


KLASA A 
Motocykle pojedyńcze: kategorja 
A pojemność cyl. do 350 cem. wa= 
ga 75 kg. Kategorja B. ponad 350 
ecm. min, 85 kg. 


KLASA B. 

Motocykle z przyczepkami: kate 
gorja F pojemność cyl. do 600 com. 
waga min, 125 kg. Kategorja G — 
ponad 600 cem. min, 160 kg. 


Najbliższe mecze 


Ostatnia rozegrane zostały dal- 
sze dwa mecze piłkarskie o mistrzo 
stwo robotnicze Europy, W Karls- 
badzie zmierzyły się reprezentacje 
Austrji i Czechosłowacji, przyczem 
zwyciężyła drużyna austrjacka, bi 
jąc zdecydowanie przeciwnika 6:2. 

W meczu rewanżowym, odby- 
tym w Bodenbach czesi zrewanżo- 
wali się za tę porażkę, bijąc astrja 
ków 4:3. 

Po tych spotkaniach stan tabeli 
grupy środkowo = europejskiej 
przedstawia się następująco: 


1. Austrja 75 mal 
2, Niemcy 4 3 82 
3. Czechy 3 4 7:14 
4. Węgry 1 Z45% 
5. Polska 12 25 


Chociaż drużyna węgierska i pol 
ska zajmują w tabeli przedostatnie 
i ostatnie miejsca, mając zale- 


polskiej drużyny 


dwie jeden punkt, położenie ich 
nie jest tak rozpaczliwie przykre, 
jakby się to wydawać mogło na 
pierwszy rzut oka. Polska i Wę- 
gry rozegrały zaledwie dwa spot- 
kania i utraciły w nich trzy pun- 
kty, a więc taką ilość jak figurują 
ca na ozele tabeli Austrja, 
Najbliższe spotkania Polski g t% 
bctnicze mistrzostwo Europy odbę- 
dą się w Austrji, gdzie drużyna 
Polski rozegra mecz w dniu %7 
b. m, z reprezentacją Austrji we 
Wiedniu, a 28 maja w Wiener 
Neustadt z Dolną Anustrją, 


W dniach 17 i 18 czerwca odbę- 
dą się w Budapeszcie dwa mese 
Polska — Węgry. 

I wreszcie w dniach 8 1 9 tpos 


Polska walczy w Cieplicach z Owe 
chosłowacją. E) 


Mistrzostwa lekko- 
afletfyczne okręgu 


W przyszłą sobotę, dnia 20 bm. 
rozpoczną się zawody  lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo okręgu. Mia- 
nowicie w dniach 20 i 21 maja zo- 
staną rozegrane mistrzostwa klasy 
C, dnia 25 maja odbędą się pierw- 
sze w Łodzi mistrzostwa mlodzi- 
ków, zaś w dniach 27 i 28 maja 
zawody o mistrzostwo klasy A i B 
dla mężczyzn i kobłet, 


Zwyciestwo polskiego boksera 


Rann położył na deski Levina 


wnika, Od samego począlku 
spotkania zaznaczyła się prze- 
waga polskiego boksera tak 
pod względem techniki, jak i 
siły uderzeń. Lieznie zgroma- 
dzona publiczność, wśród któ- 
rej było bardzo wielu polaków 
amerykańskich, powiłała eniu 
zjastycznie zwycięstwa s 
skiego pięściarzęe- 


Mecz lekkoaflefyczny 
Ł.K.S.—Zjednoczone 
Na niedzielę, dnia 14 b. m. przy- 

pada dzień PZLA. Z tej okazji od- 

będzie się w Łodzi mecz lekkoatle- 

tyczny, ŁKS Zjednoczone w 

konkurencjach męskich 1  kobie« 

cych, Mecz rozpocznie się o godz. 

9.30 na stadjonie sportowym ŁKS. 

przy Al. Unji, przyczem program 

został ustalony następująco: kon- 

kurencje męskie: biegi 100, 800 i 

5000 m. sztafeta 4x400 m., skoki 

wdal i wzwyż, rzuty kulą, dyskiem 

i oszczepem. Konkurencje żeńskie: 

biegi 60 i 500 m., sztafeta szwedz- 

ka 60 — 75 — 100 — 200 m. skok 
wdal (z rozbiegu) i wzwyż, rzut 

Każdy ze- 

spół wystawia po dwuch zawodni- 

ków, Punktacja w pd” ideą 
indywidualnych: 5, 3, 2, 1 i w Szta- 
fetach 10 i 6. Ze strony ŁKS, wy- 


dyskiem i oszezepem. 


stąpią m, in. Bobiński, Miller, Po- 
lak, Głażewska. Wróblewski. zaś 
Zjednoczonych — NMoslny  Etaro- 


sta, Jańczyk i Szuhęr” 


Nr. 128 


è 
Wycieczki 
üo Warszawy 

Kierownictwo wycieczek syn 
dykatu dzicennikarzy łódzkich, 
dażac stale do udoskonalenia 
programu atrakcji w Warsza- 
wie, pozyskło od dyrekcji wy- 
ścigów konnych zniżkę 50 pro 
cent na wszystkie miejsca toru 
wyścigowego. Pozatem uzyska- 
no zniżkę na ostatnie wysłępv 
rewji paryskiej Mistinguette 
„Voila Paris". 

Prócz tego korzystają ucze 
stnicy z 8% proc. zniżki w ope 
rze. z 30 proc. zniżek w teatrze 


Narodowym, Nowym, Letnim 
Polskim, Bandzie, Atenenm i 
w ./Teatrze 8,30%. Zniżki do 


kin oraz bezpłatne wejście na 
wystawę. 

Wyjazd „Zielonego Expres- 
su“ o godz. 7.47 z dworcu Fa: 
brycznego. 

Na dzień 25 maja projekto- 
wina jest wycieczka do Spały, 
28 „pociag w nieznane” 

Zapisy przyjmuje Wagons - 
Lits, ulica Piotrkowska 64, o- 
raz „Orbis“, Piotrkowska 65. 
De 


Cera na WIOSNĘ Wy: 
maga OCZYSZCZENIA! 
Jnstituł de Beauté 
ie0OM CI 


2 6-go Sierpnia Nr. 3, 
II piętro, front. 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy, — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 


9% |w koncertach muzyki 


10.V-- GLOS PORANNY* — T933 


Co nam daje „Polskie Radijo“? 


Charakterystyka radjowego działu 


Słyszymy często skargi radjo 
abonentów na złe lub nieodpo- 
wiednie audycje muzyczne, któ 
re się właśnie danemu slucha- 
czowi nie podobaja. Niezado- 
wolenie to wywołane jest bar: 
dzo często skutkiem  nieporo- 
zumiemia. Mianowicie, radjosłu 
chacze korzystają z audycji rad 
jowych na ślepo, nie badając 
dokładnie programów i nie za- 
stanaw'ając się nad tem, co w 
danej chwili mogą znaleźć dla 
siebie odpowiedniego, Aby to 
zadanie ułatwić postaramy się 
dać tu w pobieżnym skrócie sze 
mat zasadniczych audycji mu- 
zycznych polskich i ułatwić 
tym sposobem orjenłację w ca- 
łokształeie programów. 


RÓŻNORODNOŚĆ AUDYCJI 
MUZYKI POWAŻNEJ 


W grupie audycji poważnych 
na pierwsze miejsce wysuwają 
się koncerty symfoniczne, trans 
mitowane z filharmonji war- 
szawskiej. Można bez przesady 
powiedzieć. że w koncertach 
tych brali dotychczas i biorą u- 
dział w charakterze solistów 
lub dyrygentów wszyscy naj- 
wybitniejsi artyści świata jak: 
Kiepura, Ada Sari. Rubinstein, 
Paweł Kochański, Cortot, Hora 
witz, Orłow, Cassadessus. Uniń 
ski, Imre Ungar, Szigeti,. Priho- 
da, Prokofjew i wielu innych. 
Większość z tych artystów wy- 
stępowała następnie przed mi- 
krofonami „Polskiego Radja“ 


w recitalach nadawanych ze 
studjów rozgłośni polskich, 


przyczyniając się tem Samem 
do atrakcyjności drugiej gru- 
py audycii — koncertów soli- 
stów poważnych. Jako soliśct 
poważ- 


nej występują również najwybit 
niejsi artyści krajowi. 
Specjalne stanowisko w mię- 
dzynarodowym świecie radjo- 
wym wyrobiły sobie tradycyjne 
sobotnie recitale, poświęcone 
twórczości Chopina i wykony* 
wane przez najwybdłniejszych 
szopenistłów krajowych i zagra- 
nicznych jak: Turczyński, Drze 
wiecki, Rabcewiczowa. Uniński 
Ungar. Sztompka, Bolesław 
"Kon, Mikołaj Orłow i szereg in 
nych 
Koncerty muzyki zespołowej 
— kameralnej, które wówezas 
tylko mogą uzyskać powodze- 
nie, gdv biorą w nich udział wy 
konawcy pierwszorzędni, Z0- 
stały postawione na możliwie 
wysokim poziomie przez anga- 
żŻowanie doborowych zespołów 
„polskich i zagranicznych, jak 
Trio Poźniaka. Kwartet Dubi- 
skiei. Kwartet Drezdeński, Trie 
steński, Lipski. Trio nadworne 
Belgijskie i szereg innych. 
Radiofonja polska dąży rów- 
nież do udostepnienia swym a- 
bonentom możności słuchania 
najwvbitniejszych arcydzieł mu 
zycznych — oratorjów. Mszy 
i Pasji, które nadawane są zwy 
kle w okresie Wielkiego Postu, 
badź w czasie transmisji z fil- 
harmonji. bądź z wielkich bro- 
adcastingów zagranicznych. 
Dia zwolenników muzyki 0- 
perowej nadawane są dwa ra- 
zy w miesiącu, w poniedziałki, 
opery ze studja, z Teatru Wiel- 
kiego w Warszawie, we Lwo- 
wie oraz opery z płyt w wyko- 
nania najlepszych artystów za- 
granieznych. Co pewien czas 
transmitowane są opery z zā- 
granicy: z Wiednia, Salzburga, 
Drezna, Lipska i Włoch. 


muzycznego 


KONCERTY POPULARNE, 
MUZYKA LEKKA, 


Specjalny nacisk kładzie rad 
łofonja polska na Ł zw. kon- 
certy popularne, stanowiące 
stadjum przejściowe pomiędzy 
twórczością muzyczna poważną 
a lekka i mającą na celu umu- 
zykalnienie słuchaczy, łącząc 
przyjemne z pożytecznemi. 


Zwraca się tu dużą uwagę na 
dobór programów, jak na ich 


wykonanie. Radjofonja polska 
daży również od pewnego cza- 
su do postawienia na możliwie 
wysokim poziomie audvcji mu- 
zyki lekkiej. Tak więc w audy- 
cjach wesołych — kabaretach 
i rewjach bral i biorą udział 
tak znani i popularni wykonaw 
cy, jak Modzelewska, Zimińska 


11 


Żywa lalka 


Mankiewiczówna, Ternć. Bodo, |Paryżu demonstrowano również po 


Krukowski, Sym, 


Lawiński, [wyższą „nietłukącą się lalkę”, od- 


Wyrwicz i wreszcie ulubieniec |prywaną przez małą dziewczynkę. 


Warszawy, 


król humoru Wal- 
ter. — 


Dalej w audycjach muzyki 
lekkiej biora udział znane po- 
pularne chóry revellersów: Da- 
na, Warsa, Eryana ze Lwowa, 
urozmaicone występami ulu- 
bionych solistów Fogga. Asto- 
na, Witasa. Faliszewskiego, Wy 
sockiego i in. 


Dużem powodzeniem cieszą 
się również organizowane €o 
pewien czas transmisje z tea- 
trów. dostarczające słuchaczom 
dużo humoru j wesołych bezpo- 
średnich wrażeń. Zwolennicy 
muzyki tanecznej również nie 
sa pokrzywdzeni. Radjofonja 
polska dostarczyła im Średnio 
dwie audycje muzyki tanecznej 
dziennie, transmitowane z naj- 
lepszych dancingów i kawiarni 


t 


7: | 
sui; 
by 


wiekszych miast polskich, 

Przedstawiony powyżej po* 
bieżny poglad na całokształt 
audycji dostarczanych abonen- 
tom przez radjofonję pofźką 
wykazuje dbałość o dostarś:e- 
nie radjosłuchaczom jaknafpar 
dziej rozmaitych audycji, z u- 
względnieniem poszczególnych 
gustów i upodobań, 


METRO 


Przejazd 2 


Dziś wielka premjera! 


Pierwszy raz na ekranie w Łodzi! 


Niesamowity film, ilustrujący przeżycia córki arystokraty rosyjskiego, która ratując 


majątek ojca wpada w sidła tajnej policji sowieckiej p. t. 


W s 


ŁBUMOJD 


W roli głównej urocza Violeta Hemming i Ralph Bellamy 


oaz Tajemnica głebin morskich © 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa 
Bilety wolnego wejścia (za wyjątkiem urzędowych) nieważne 


| 0-0 ZR ÓW 11 O A 


| Ogłoszenia drobne 


[onnsa s EOS WTA BOZE O S EO CTR APE OUES PEEP WEN WA 


PROMOCJA jeszcze nie przepadła. 
Stud. Uniwers, Warsz., absolwent 
gimn. państw, im. Kopernika, ratu- 
je zagrożone promocje % wszyst- 
kich przedmiotów. Pomoc matural- 
ra również. Wiadomość: tel. 200-47. 


TROTICÓ TN | 


ZŁOTO, BIŹUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
dą biżuterję oraz kwity lombar- 
nowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


KONCERTOWY fortepian, czar- 
ny, krótki, firmy Schroeder w 
Petersburgu okazyjnie bardzo 
tanio do sprzedania. Narutowi- 
cza 16, skład mebli 5. Salomo- 
nmowicza, tel. 137-60 


OKAZJA dla introligatorów! Ma- 
szyna do krajania papieru „Gilo- 
tyna’ 90 cm. szerokości do sprze 
dania. Wiadomość: ul. Wólczańska, 
nr. 226, mieszk. 24, 

PIANINO prawie nowe, etażer- 
ka do nut i taboretka okazyj- 
nie tanio do sprzedania. Naru- 
towicza 82, pr. ofie. parter, 
m. 12. 


— . 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


- — — 


PLAC w centrum miasta niewielki 


okazyjnie niedrogo kupię. Oferty 
sub: „Własny domek” do admin. 
„Głosu Porannego". 

6329—3 


GROTNIKI. Willa R, Wóżcie- 
kiego poleca pokoje z całodzien 
nem utrzymaniem, Informacje: 
telefon 181-78. 676-2 


mą 


DYWANY perskie, maszynowe 
naprawiam, Garderobę damską 
męską sztucznie ceruję. Tkalnia 
sztucona. Piotrkowska 92, tel. 
231-94, 674-7 


ROZWÓD 
najtaniej, najprędzej, 
Skrytka pocztowa 343. 


jak przeprowadzić 
wskaże. 
677-2 


POSZUKUJĘ koncesji na sprzedaż 
wódek, Oferty z podaniem wamm- 
ków pod „Koncesja”, 

- 6330—3 


OPRACOWANIE i korekta ar 
tykułów, referatów, sprawozdań, 
publikacji literackich. Łąkowa 
10, m. 30. 


ZGUBIONO  matrykułę, wydaną 
przez Gimnazjum  Zgromadenia 
Kupców m. Łodzi na nazwisko Ge- 
ver Jerzy. 


=- 


ZGUBIONO kartę zapomogową za, 
nr. 2012, wydaną przez Fundus 
Bezrobocia w Łodzi na nazwisko 
Mucenmacher Ruchla, zam. $a- 
giewnicka nr, 90. 


KIEROWNIK - wspólnik potrzeb- 
ny do kina. Wiadomość; Zachodnia 
nr. £9 skłep, Olejnik, 


BILANS na dz. 31. XII. 1932 r. 


firmy „ZIEMIOPŁODY” Hurtownia Spożywcza, Sp. z ogr. odp. 
w Tomaszowie Mas. 


Sian czynny. 


Kasa — zł. 984,42, Weksle — sł. 5.220,95, Townry — zł. 23,084,89, Protesty — 
zł. 1. 276,59, Uprząż — ał. 2.000,—, Ruchomości — sł. 166,90, Opakowanie — 
«l. 154,50, Banki — zł. 11.206,44, Sumy Przechodnie — sł. 786.—, Dlużnicy— 


zł. 20,100,75.— 
Stan bierny 


razem zł, 65.881,44. 


Kapitał Udziałowy — zl. 42.000.—, Kapitol Amortyzacyjny — zł 57,85, Ak- 


cepty — ał. 1.500.—, 


Wierzyciele — sł, 15.606,62, Zysk za rok 1952 (od 3. 


Różni — zl. 2.500.—, Sumy Przechodnie — zł. 3179,16, 


X. 1932 r. do 31, XII. 


1932 r.) — zł. 3,897,81, razem uł. 65.881,44. 
Rachunek Zysków l Strat 
Przewóz — zł. 12.384,43, Koszta handlowe — zl. 5.324,31, Pensje—zł, 5,145,—, 


Utrzymanie Koni i Wozów — sł. 993,47, Podatki — zl. 1.115,04, Bonifikacja— 
zł. 171,83, Robocizna — zł. 1.164,82, Opał i świstło — zł. 41,16, Produkeja — 


Straty 


zł. 77,42, Komorne — zł. 120,—, 


Prowieja — zł. 36,50, 


Ofiary — zł. 52—, 


Procenty — sł, 181,63, Opakowanie — zł, 654,65, Amortyzacja — ał. 57,85, 
Zysk za rak 1932 (od 3. X, 1932 r. do 31. XIL 2932 r.) — sal. 3.897,81 


razem zł. 29.367,90. 
Zyski 


B-tto zysk na towarach zł, 29,367,90. 
14040206409490200000909909009409090009000904000090000009 


Posay MA  okae G 


POSZUKUJĘ jakiejkolwiek posady 
z kaucją 2000 zł. Miejscowość obo- 
jętna. Zgłoszenia do administracji 
nin. pisma pod „2000':, 


PANNA otrzyma posadę o sklep 
ną dobrych warunkach za poźycz- 
kę 400 zt. Pożyczka 
na, Oferty pod „G. P. 30”. 


gwarantowa- 


DO WYNAJĘCIA pokój ewentnal- 

nie z nżywalnością gabinetu, Adr.: 

Sienkiewicza 4, tel, 2253-19, 
46-92—2 


raz: 


POSZUKIWANE 3 pokoje slonecz- 
ne, komfort, wprost od 
gospodarza, Oferty do administra- 


cji pod O. R. 4657-38 


centrum 


12 


PENSJONAT 
„KRYNICZANKA” 


we Włodzimierzowie (pod Płotrko- 
vem) pod zarządem Zofji Pinusówny 
i Bronisławy Altmenówny. 
Willa pięknie położona, plata, kąpie- 
le rzeczne, korty tenisowe, wykwin- 
tna kuchnia, opieka dla dxieeci. Ce- 
ny niskie. Otrwarcie 15 maja. 


Informacje tel. 208-75 i 217-24, 


Do akt. Nr. Km. 818 | 33 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, 15 rewiru, Jan Rzymowski zam. 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67 na 
uasadzie art. 602 K. P. C. obwieszeza 
ie w dniu 16 maja 1983 od godr. 
10,50 odbędzie się licytacja publiczna 

ruchomości, należących o 

Tauby Wajsberg * 

w jej lokalu w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 111 
shładających się z urządzenia skle- 
powego, herbaty, wagi, wira owoco- 
wego, szprotów 1 sardynek 
oszacowanych na łączną sumę 1155— 
zl. które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 

wyżej oznaczonym 
Łódź, 26.4. 33 
Komornik (—) Jan Rzymowski 


Do akt. Nr. 957 | 1963 


Obwie szczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi rewiru 16-go zamiesskały w Łodzi 
przy ul. 6-go Sierpnia 22 
na zasadzie art. 602 K. P, C. obwie- 
szcza, że w dniu 19 maja 1953 r. 
od godz. 12 odbędzie się Add 
publiczna ruchomości, należących do 
firmy "Bracia Busse* 
w jego łokalu w Łodzi przy ul. 
Podleśnej 20 
i składających się s mebli 
oszacowanych na łączną sumę 21. 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
że| oznaczonym. 
Łódź, dn. 1.5.33. 
Komornik Tadeusz Łokuciewski 


mn. 


Do akt Wr. Km. 891/53 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodsklego w Ło- 
dsi, rewiru 16-go zam. w Łodsi przy 
ul. 6 Sierpnia 22 
na zasadsie art. 602 K.P.0. ogłaaua 
ke w dniu 19-go maja 1933 r. od g. 10 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości, należących do 
Hermana Dietricha 
w jego lokalu Łodzi przy ul. 
Kopernika 4 
składających się z mebli 
oszacowanych na łączną sumę 740 gl., 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, d. 2.5. 33 r, 
Komomik Tadeuss Łokuciewski 


Hama m z am 
Do akt. Nr. Km. 564 | 83 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi rew. 12, zam. w Łodzi przy ulicy 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w dniu 
15 maja 1933 roku od godz. 10 (nie 
później jednak niż w dwie godziny) 
w Łodzi, przy ul. Srebrzyńskiej 6 
odbędzie się licytacja publiczna ru- 

chomości, należących do 
Masy upadłości Wilhelma Metza 
składających się z domu mieszkal- 
nego na rozbtórhę i 4-ch szop na roz- 
biórkę 
oszacowanych na łączną sumę 5950 sl. 
na saspokojenia wierzytelnośai Spół- 
ki Akcyjnej Wyrobów Bawełn. „l, K. 
Poznańskiego” w Łodzi 

Powyższe ruchomości można o- 
glądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 

Łódź, 22.4. 1953 
Komornik (-) Adam Jaroszyński 


P 


a 


40:V-- „GŁOS PORANNY* — 1933 
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ZAWIADOMIENIE. 
Magazyn i Zakład Krawiecki WOJSKOWY i CYWILNY 


S. EWIGKEIT 


podaje do wiadomości swej P:T. Klijenteli, że z dniem 10 maja r.b, £ostaje przeniesiony na 


ul. NARUTOWICZA 6 i 
GENY ZNIŻONE 


Dział cywilny powiększony. Wielki wybór gotowych płaszczy 


wiosennych i gabardynowych, golfów, kurtek it. d. 


SUPERFILM ZŁOTEJ SERJI PARAMOUNTU! 


Dziś Premiera! 
W KINIE 


CASINO 


Początek: 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


p 


+ 


Piotrkowska 67. 


W filmie tym poraz pierwszy występuje mistrz olimpijski 


IE BUSTER GRABBE 


oraz cudowne zjawisko ekranu 


FRANCES DEE 
NIEBYWAŁA ATRAKCJA! 
POŻAR CYRKU! 


Widowisko, jakiego w żadnym filmie dotych- 
czas nie widziano. 


FILM TEN PRZEWYŻSZA dotychczas oglądane pod każdym 
względem. 


u GROTESKA FLEISCHERA 
| | "al i Pal TYGODNIK PARAMOUNTU i 
a AKTUALNOŚĆ! KRAJOWE. 
Uwaga! Pomimo wielkich kosztów ekspl. tego filmu, ceny 
miejse niepodwyższone. 


Passe-partouts i bil. ulg. nieważne 


Nr. 128 


Sekcja Pluszowa przy Krajowym 
Związku Przemysłu Włókienniczego 
poszukuje około stu doświadczo- 

nych tkaczy 
do mechanicznych krosien pluszowych 
Zurobek od 50 sł. tygodnivwo. 
Tkacze, którzy już pracowali ne 
pluszowych krosnach meją 
pierwszeństwo. 
Kandydaci mogą się zgłaszać do 
następujących firm bezpośrednio: 
Teodor F'nster, Łódź, 
Dowborczyków 17 
W. Góralski S-cy, Łódź, Pomorska 38 
H. Sachs, Łódź, Południowa 52 
M. Neiman, Łódź, Południowa 68 
J. Flal i S-wle, Łódź, Dowborczyków 5 
A. Rokman, Łódź, Piotrkowska 23, 


POKOJE. 


umeblowane od 60 zł. mies. do 
wynajęcia, woda bieżąca (ciepła 
i zimna) it. d. w Hotelu „Sayoy“ 


„Nowy Zarząd 

In idualna zę i : 

pielęgnacja GErYy || urody 
syst. „IBAR“. 


Nie przypadek winien desydować o 
wyborze kosmetyków, QCerę należy 
pielęgnować roawaśnie, systematycz- 
nie. Zespół środków „IBAR“ kremy, 
lotiony, pudry etc., atosowane przem 
ANNĘ RYDEL indywidualnie do ro- 
dzaju cery utrzymują skórę w czysto* 
ści, nadają prężność, miękkość, zdro- 
wą świeżość, usuwając xmarszezki, 
łojotok, wągry, piegi eto, 
Instytut de Bsaute. Racjonalna ko- 
smetyka, Szkoła Kosmetyczna zał, 
w 1924 r. Łódź, Sródmiejska 16, 
tel. 169-92. Ządajcie informacji. 
Perady bezpłatne. Ceny krysysowe. 


ORRAT ATEA OEE TS 
Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Dr. mod, 


(2. DATYNER 


UROLOG 
mieszka obecnie 
na ul. Zachodniej 59-a 
telef. 148-95 
prayjmuje od 2—3 pp. i od 6—8 w 


— 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra $zreibera 


został przeniesiony na ulicę 


NARUTOWICZA 9 
telefon 122-95 
operacje, opatrunki leczenie 
żylaków i t. d 


CENY LECZNICOWE, 


4—— 


LLL 


iir. budwik Fal 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07, 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


POLONISTKA — dypłomowana na 
uczycielka — udziela korepetycji. 
Przygotowuje do matury grupami 
lub pojedyńczo. Telefon 165-19 w 


|dnie powszdenie od 10 — 12 i od 
„2 — 4 po poł. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SWA | Komenda ser 


Kopernika 16 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8i9 


Dziś I dni następnych! 


Największy przebój sezonu. 


według scenarjusza RODY —RODY. 


Komedja muzyczna reż. Œ. Bolvary, francuskiej wytwórni Eclair — Tirage, Paryż 


(Commande 
d'amour) 


Osoby: LIVIO PAVANELLI, DOLLY HAAS, TIBOR HALMAY i inni. 
„Szlakiem hańby” z Marją Malicką i Bogusławem Samborskim 


Prenumerata 


miesigozna „Głosu Poratmego” se stkiemł do- 
datkami wynosi w Lodsi sł. 4.00, Ean aam gai 
Agroasp, z prseayiba pocztową w kraju — sł. 6,— zagranicą — zł. D. - 
| O Z m nn nn nn AE nc, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


wi ilimetr 1 lto t 
Ogloszenia zedzkcyjnym 21 1.50 w tekacien z zastrzeteniem miejsca 
(str. 10 szpalt) 12 
raz, najmniejsze 20. 


o 50% drotal. firm zadr. 1 tabalaryczne 


szpalt): I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gra nadesłane od strony 8-aj do końca tekstu 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

p Doa 15 Ae wyraz, saiora sToena „A gal Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
osz zaręczynowe inowe głoszenia zamiejscowe obliczane 

ob Za od lub fantas. dodatk. 50'e al 


Ogł. dwukolor. o 50%a drażel 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zał. 


Za wydawnictwo, Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


